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CLNY OGŁOSZEŃ 
za w iersz m ilim etrow y  
p rzed  .1. zloty  w tek­
ście 50 irr_ za tekstem  
40 jrr UgJpinenin tabe­
laryczne 1,0 proc. a 
św iąteczne 25 oroo. 
drożej. Drobne ogłu­
szenia po 10 yrroszy. 
Dla posziikającyob i>ra 
cy 5 itr. za wyraz. N aj­

m niej 1 zł. 
K onto ezekbwe PKO  

W arszaw a 85 370.

Prenum erata wy­
nosi mieah;e*nU»

zi. 2,00
A dres ad m in istracji:  
P iłsu d sk iego  Nr. 8 te­
lefon 4-37, telefon  re­
dakcji 6-92. telefon  re- 
dakeji nocnej i dru­

karni 4-94.
K onto czekow e PKO. 

W arszaw a 85 979,

Jedyny organ demoltrntyezny niezależny woj. kieleckiego. 
Bedakiiit naczelny i odpowiedzialny: W IKTOR M ONSIORSK I.

ODDZIAŁY: RADOM, Żeromskiego 78, tel. 2S: K IELC E, Kilińskiego 10, teł. 507: RĘDZIN , Małachowskiego 24, tel. 5-88; DĄBROW A, 
8-go Maja 14, teł. 2-77; ZA W IERC IE, ni. Paderewskiego 7; CZELADŹ, Rynek Nr. 8; GRODZIEC, ulica Kościuszki.

Wali rewelacyjne w Hiszpanji trwają nadal.
Rodzina królewska w Angiji,

PA R Y Ż, 17. 12. (wł.) Mimo zara 
knięcia g ran icy  francusko - hisz­
pańsk ie j p rzedostają  się tu ta j  w ia­
domości o sy tuac ji w H iszpanji.

A ni w południow ej, an i w pół­
nocnej H iszpan ii sy tu ac ja  rew olu­
cy jna  nie zestala  opanow ana przez 
rząd.

W  San Sebastjan  m arynarze po­
p ie ra ją  rew olucjonistów .

Logrono zostało opanow ane przez 
republikanów , k iórzy  w yw ołują roz 
ruchy .

W  W alencji k ilka pułków  i w yż 
szych oficerów wypow iedziało po­
słuszeństw o rządowi. W Barcelonie 
dw a pułki p iechoty zostały odwo­
łane, w obawie przyłączenia się do 
rew olucjonistów .

S tra jk  w dalszym  eiągu się zao­
strza .

U C H W A Ł A  o  z w o l n i e n i e
PO SŁ A  K O R FA N T E G O  

przesłana nainisterjiim  spraw iedli­
wości.

K A T O W IC E , 17. 12. U chw ała 
sejm u śląskiego w spraw ie w strzy ­
m ania postępow ania karno - sądo­
wego i zwolnienia z więzienia posła 
K orfan tego  została przesłana do mi 
n iste rju m  spraw iedliw ości w W ar­
szawie.

N astępne pełne posiedzenie sej­
m u śląskiego odbędzie się dopiero 
w  połowi.? stycznia.

SA M O B Ó JSTW O  W Y ŻSZEG O  
U R Z Ę D N IK A  Z W A R SZ A W Y  

w  Lublinie.
L U B L IN , 17. 12. (wł.) Dziś w  

L ublinie popełnił sam obójstw o je­
den z w yższych urzędników  w ar­
szawskiego kom isarja tu  rządu, za­
stępca naczelnika w ydziału  bezpie­
czeństwa, p. S tefan  Pac.

P rzed  k ilku  dniam i p. P ac  w y­
jechał z W arszaw y na urlop  i w ra ­
cając przez L ublin , popełnił tu ta j 
sam obójstwo. P rzyczyna  targn ięc ia  
się na życie n ieustalona.
M ASO W A UOTEOZKA ŻYDÓW  

Z K R Y M U .
Z kolon i j  rolniczych w racają  do 

m iast i m iasteczek.
M O SK W A , 17. 12. Żydzi ucie­

ka ją  masowo z kolonij żydow skich 
n a  K rym ie, założonych przez w ła­
dze sowieckie. Powodem  ucieczki 
je s t klęska nieurodzaju , brak  środ­
ków do budowy domów, błędy w y­
nik łe  ze zbyt pospiesznej knlektyw i 
zacji, oraz nienaw iść ludności w iej­
skiej.

Żydzi w racają  z pow rotem  do 
m iasteczek i m iast. W  niektórych 
m iejscowościach 70 proc. osadników 
żydowskich uciekło ze wsi.

N IE P E W X T  C Z E R W O N I 
M A R Y N A R Z E

przerzuceni z Baftvku na ocean 
Spokojny.

M O SK W A . 17. 12. Sowiecka ra ­
da wojenna p rzy stąp iła  do reorga­
nizacji czerwonej flo tv  na B ałtyku .

W obec niezadowolenia, k tóre w 
ostatn ich  czasach ujaw niło się w za 
.logach okrętów  wojennych floty bał 
fyckiej. kilkuset m arynarzy  caerwo 
nych w ysłano do W iadyw ostoku.

M ają oni wejść w skład sowiec­
kiej eskadry  na oceanie Spokojnym .

K ró l A lfons w ysiał do A nglji 
sw oją żonę i dzieci.

S tra jk  genera lny  trw a  nadal i  
naw et kom unikaty  rządow e stw ier­
dzają , że 50 proc. robotników  
w strzym ało się od pracy.

P rzejśc ia  przez P iren e je  strzeżo­

ne są przez silne oddziały w ojsko­
we i żandarm erji.

N a tery to rju m  P o rtu g a lji w ylą­
dował w czoraj p ią ty  sam olot hisz­
pańsk i, k tórym  przybył pewien ofi­
cer a r ty le r ji, biorący udział w pow­
stan iu .

Senat uchwali! zmianę
regulaminu senackiego.

W A R SZA W A , 17. 12. (wł.) Dziś 
o godzinie 4-ej popołudniu rozpoczę­
ło się posiedzenie senatu.

Po  złożeniu ślubow ania przez kil 
ku senatorów , przystąp iono  do re­
gulam inu senackiego. R efera t o re­
gulam inie i popraw kach poczynio­
nych  w nim  na kom isji regulam ino­
w ej, w ygłosił senator Perzyński. 
P o  referacie  zabrali głos p rzedsta­
wiciele opozycji, senatorow ie: Głą- 
biński (N. D.) i W oźnicki z klubu 
włoścjańskiego, k tórzy ostro w ystę­
powali przeciw ko pro jek tow i nowe­

go regulam inu.
Po dyskusji przystąp iono  do gło 

sow ania nad regulam inem . Regula­
m in został uchw alony w brzm ieniu 
kom isyjnem .

R egulam in przew idu je  pow ięk­
szenie kom isyj senackich z 7 na 9. 
Pow ołana ma być do życia nowa ko 
m isja  konsty tucy jna , a kom isja 
■wspólna d la sp raw  zagranicznych 
i wojskow ych rodzielona.

Ń a tem posiedzenie zamknięto. 
N astępne posiedzenie odbędzie się 
10 stycznia 1931 r.

Podział referatów w komsii budżetowej
Wszystkie referaty objęli posłowie z  BB.

W A R SZA W A , 17. 12. (wł.) Dziś 
zrana  rozpoczęły się w gm achu sej 
mowym obrady klubów w spraw ie 
w ydelegow ania swoich przedstaw i­
cieli do kom isji budżetow ej.

O godzinie 11-ej odbyło się po­
siedzenie kom isji budżetow ej, k tóre 
zagaił m arszałek Ś w :talski. P rze ­
wodniczącym  kom isji został poseł 
B y rka , zastępcam i: poseł H ołyński

zagraniczne — poseł Dyboski. ro­
boty publiczne — poseł Pączek, woj 
sko — poseł Perkowicz, pracę i o- 
piekę społeczną — poseł Goetel, bud 
żet p. p rezyden ta  R zplitej i prezyd 
jum  rady  m inistrów  — poseł Czap­
ski, kom unikację*— poseł Brzóka 
i rentę i em eryturę  — poseł W ag- 
ner.

D alszy rozdział refera tów  nastą-
i poseł Pączek. K om isja budżetow a .p i na  naslępnem  posiedzeniu komi- 
rozpocznie prace 9 stycznia 1931 r. s jib u d ż e to w e j.
R e fe ra ty  zostały podzielone w  n a ­
stępu jący  sposób:

Skarb  i długi państw ow e refero  
wać będzie jmseł H ołyński, sp raw y 
w ew nętrzne — w icem arszałek P o ­
lakiewicz, służbę zdrow ia — poseł 
Dyboski, sejm  i senat — poseł Cza­
rna, rolnictw o — poseł S tro jnow ski, 
spraw iedliw ość — poseł Seidler, o- 
św iatę  — poseł S troński, sp raw y

Bezkarne gwałty siepaczów hakaty
7 w er /ęcc  ?k;y teroru na połnkech w Niem czech

tem siepacze h ak a ty  po tęgu ją  te ro r 
do potw ornych granic.

G eneralnym  referen tem  budżeto­
wym  został poseł M iedziński.

W szystk ie refe ra ty  zostały przy  
dzielone posłom z klubu BB Poslo 
w ie z opozycji, ze względu na ich \  
negatyw ne stanow isko w stosunku 
do budżetu, nie wezmą czynnego u- 
działu w  pracach kom isji budże­
towej.

B E R L IN , 17. 12. A ntypolska 
heca rozpętana z powodu rzekome­
go „ tero ru“, wobec m niejszości 
niem ieckiej w Polsce w yw ołała sze­
rzące się w’ zastraszający  sposób 
a k ty  zwierzęcych prześladow ań lud 
ności polskiej w Niemczech.

N ieustające napady  na  szkoły 
polskie p rzeradza ją  się w system , 
zag rażający  zupełnem  sparaliżow a­
niem  p racy  ośw iatow ej w łonie 
m niejszości polskiej . W obec bez­
czynności władz, a naw et jaw nego 
aprobow ania stosow anych m etod 
gw ałtu , nauczycielstw o polskie i 
w ładze p ryw atnego szkolnictw a poi 
skiego są bezsilne. Rozzuchwaleni

W  Nowej W si, w powiecie sztum ­
skim, dokonano napadu na miesz­
kanie nauczyciela polskiego p. J u j-  
ka. Po w yłam aniu drzwi w targn ię­
to do m ieszkania, pobito ciężko p. 
J u jk a , poczerń obezwładnionego 
w yciągnęło 2 zbirów na podwórze. 
Nagiego tdożono pod studnią  i przy 
kilkustopomiowym mrozie zlewano 
go pom powaną ze studni wodą.

T ej sam ej nocy, praw dopodob­
nie ci sami napastn icy  zdemolowa­
li w Nowej Wsi okna w domu po­
laka p. Redm era, w którym  mieści 
się m iejscow a szkoła polska.

Watykan odmówił zezwolenia na przyjęcie
mandatu ks. Jaworskiemu.

K s. Józef Jaw orsk i — jak  w ia­
domo — został w ybrany posłem do 
sejm u z listy  nr. 1.

Wobec odrzucenia przez W aty ­
kan rekursu  ks. Jaw orskiego, pism a

LW ÓW , 17. 12. P ism a uk ra iń ­
skie donoszą, że W atykan  dał od­
mowną odpowiedź na rekurs posła 
ukraińskiego ks Józefa  Jaw orsk ie ­
mu przeciwko decyzji episkopatu 
grecko - katolickiego, zabraniającej 
księżom kandydować do sejm u i se­
natu

ukraińsk ie oczekują jego rezygnacji 
z m andatu.

D E K R E T  PR EZ- R Z P L IT E J  
o wyłączności portów  polskich.

W A R SZA W A , 17. 12. W tych 
dniach ukazał się dekret prezyden­
ta  R zplitej, przynoszący t. zw. usta­
wę o wyłączności portów  polskich 
i postanaw iający, że em igranci do 
Stanów  Zjednoczonych A. P. i do 
K anady  mogą w yjeżdżać z portów  
polskich na B ałtyku jedynie okrę­
tam i bezpośredniej kom unikacji.

D ekret ten przyczyni się w du­
żym stopniu  do wzmożenia ruchu 
pasażerskiego w porcie gdyńskim .

W Y JA Z D  M ARSZ. R A C Z K IE - 
W IC ZA .

W A R SZ A W A , 17. 12. (wł.) Dziś w  
nocy w yjeżdża do W ilna m arszałek 
Raczltiewicz, celem wzięcia udziału 
w  pożegnalnej akadem ji, urządzo­
nej na jego cześć przez społeczeń­
stw o wileńskie.

M arszalka Raczkiewicza zastę­
pować będzie wicdfcnarszałek Lesz­
czyński.

F R A N C U Z I B A D A JĄ  N O W Ą  
L I N J Ę  K O L E JO W Ą .

W A R SZA W A , .17. 12. (wł.) W  
dniu  dzisiejszym  w yjechali na li- 
n ję  kolejową G órny Śląsk — Gdy­
n ia  przedstaw iciele konsorcjum  fi­
nansowego francuskiego Creuzot - 
Schneider, celem zbadania stanu  no 
w ej m agistra li kolejow ej. Oględzi­
n y  te pozostają w związku z w y­
dzierżaw ieniem  je j i udzieleniem  
w iększej pożyczki Polsce.

S T A R T  14 SAM OLOTÓW  
W Ł O S K IC H  

do lotu przez A tlan tyk .
RZYM , 17. 12. Z O rbetelle pod 

Rzym em  w ystartow ała  dziś pod do­
wództwem  gen. Halbo eskadra 14 
w łoskich wodnopłatowców bombo­
wych.

E skadra , podzielona na  cztery  
g ru p y  po trz y  sam oloty i dwa re­
zerwowe, w yląduje  w K artag en ie  
(H iszpan ja), k tó ra  stanow ić będzie 
p ierw szy  e tap  lotu.

Celem lotu jest B razy lja .
ZGON PO  123 L A T A C H  ŻYCTA.

SIE R A D Z , 17. 12. (wł.) Dziś 
zm arła tu ta j n a js ta rsza  kobieta w 
Polsce, A gata  Balcerzakow a, liczą­
ca lat 123.
TR A G IC Z N Y  ZGON SZO FE R A .

K A T O W IC E , 17. 12. (wł.) Na 
szosie między miejscowościami Za­
wiść a Zaciski Górne, pow. pszczyń­
skiego, samochód ciężarowy, prowa 
dzony przez szofera Józefa  Iw oni­
cza, w yślizgnął się i uderzył całą si­
łą o słup przydrożny. Szofer poniósł 
śmierć na miejscu, a samochód zo­
sta ł doszczętnie rozbitv.
O POM OC DLA PR U S  W SCIIO D .

B E R L IN , 17.12. (P A T ) W dniu 
dzisiejszym  odbyły się ważne n a ra ­
dy w spraw ie program u pomocy 
d la niem ieckich prow incyj wschod­
nich. W  obradach tych brali udział 
obok kom isarza Rzeszy dla prowin 
cyj wschodnich, m inistra l^revira- 
nusa, również kanclerz B riin ing  i 
prezydent banku Rzeszy d r L u ther.

W edług inform acyj b iura Conti, 
głównym  przedm iotem  dyskusji by 
ła spraw a ew entualnego rozszerze­
n ia  pomocy na dalsze obszary, do­
tychczas nieobjęte „program em  
wschodnim ". Okazało się, że rozsze­
rzenie oomocy na te obszary możli­
we będzie dopiero wówczas gdy rząd 
uzyska potrzebne do tego fundusze. 
Pcizatem uchwalono dołożyć sta rań , 
celem przyśpieszenia w ykonania 
p rogram u pomocy na obszary, ob­
ję te  tym  program em



Prasa donosi ża... -
— W  najbliższym  czasie m inister  

jam  spraw iedliw ości w niesie do pro- 
zydjum  rady m inistrów  projekt now eli 
u staw y o ochronie praw  autorskich.

N ow ela  regu luje m iedzy Innem! 
spraw ę, bedaca przedm iotem  sporów  
od d ługich lat, m iedzy kom pozytoram i 
a w łaścicielam i lokalu, gdzie ork iestry  
w ykon yw ały  dano utw ory. W m yśl do 
tyczasow ych przepisów odpow iedzial­
ność za bezprawne produkowanie utw o  
rów obciażała w yłączn ie orkiestry , 
now ela zaś n stan aw ia dla w łaśc icieli 
lok a li obowiązek n abyw ania lieen cyj  
od autorów m uzyki.

— W  zw iązku z a larm am i n iem iec. 
R em i w spraw ie sy tu a cji m niejszości 
niem ieckiej w Polsce, przytaczam y po 
niżej ciekaw ą sta ty sty k ę  szkół d la  
m niejszości w ©bn krajach.

Jak  wiadom o, m niejszość polska w  
Niem ezeeh przew yższa m iljon . n ie­
m iecka zaś w P olsce nie dochode.i 800 
tys. P olacy  w N iem ezeeh posiadają  29 
szkół ludow ych, u trzym yw an ych  przez 
tow arzystw o szkolne, oraz 18 przed­
szkoli, natom iast an i jed nej szkoły  
średniej.

N iem cy w  P olsce  p osiadają  058 szkół 
ludow ych, o trzym yw anych  przez rząd  
polski. 21 szkół pryw atnych , o trzym y­
w anych  przez S ch u lv ere in ,'oraz 9 pań­
stw ow ych  szkół u l rak w isty  cznych. Po­
nadto n iem ey posiadają  w  P o lsce  7 
g im nazjów  państw ow ych, 3 g im n azja  
kom unalne, oraz 31 p ryw atn ych  szkół 
średnich. O gółem  w iec m ają n iem ey  
w Polsce GS8 szkół ludow ych  oraz 41 
szkół średnich.

— W e w si Charzy pod B rześciem  
w ybu ch ł przed k ilku  dniam i groźny po 
żar w m iejscow ej cerkw i, która zosta ła  
doszczętnie zniszczona.

W szczęte przez w ładze dochodzenie  
dało rew elacyjn e w ynik i. Oto w zg li­
szczach znaleziono bańkę do n a fty , któ  
ra, jak stw ierdzono, n ależa ła  do m iej­
scow ego gospodarza Tom asza B u ław y .

B u ław a w ogniu  krzyżow ych p ytań  
w yd ał sw ych w spólników  D oroszezuka  
i Szepeluka i zeznał, iż  p odp alił cer­
kiew , aby sie  zem ścić na księdzu prawo  
sław n ym , który n ie ch cia ł udzielić  m u  
rozwodu.

Zbrodniarze zaop atrzyli s ie  w  podro 
biouy klucz, o tw orzyli w n ocy cerkiew , 
p rzyn ieśli snopek słom y, który p o leli 
naftą i podpalili.

W szystk ich  trzech aresztow ano ł  
osadzono w w iezien iu  w  Bom aczew ie.

— D w aj niebezpieczni bandyci K raw  
czyk i A ntczak, od siadujący kare w  
w iezieniu  w K oronow ie 10-letniego w ie  
zienia za rozbój, napadło na dozorcę 
L ew andow skiego i pobili go żelaznym  
łom em  do u traty  przytom ności.

Po skrępow aniu L ew andow skiego  
powrozam i, obaj bandyci zabraw szy kin  
eze, w ydostali s ie  i  w iezien ia  i u ciek li 
w stronę B ydgoszczy. R annego dozorcę 
w stan ie groźnym  przew ieziono do 
szpitala, a  za zb iegam i rozesłano l is ty  
gończe.

O negdaj ndało s ie  agentom  p o licji 
aresztow ać K raw czyka w jednej ze 
spelunek podm iejsk ich  w B ydgoszczy. 
A ntczak narazie jeszcze sie  ukryw a.

— 13-letn ia  Gela, córka dozorcy bóź 
n icy  L ibm ana w Łodzi, n iosąc na reku  
sw ego 5-letniego braciszka A jzyka, w pa  
dła w sto jący  na podłodze ceber % 
w rzącą wodą.

Zaalarm ow ani krzykiem  dzieci ro­
dzice p osp ieszy li im  z pomocą. A jzyk  
jednak w skutek siln ych  poparzeń w y ­
zionął wkrótce dneha, dziew czyna zaś  
w strasznych m ęczarniach w alczy  ze 
śm iercią  w  szpitalu .

■ SSSB M aB B C T raB B raH fflaraB B B I

Kino Miraż Dąbrowa.
  m m  m n e a n a M n

T y l k o  w  c z w a r t e k  d n ia  1 8  g o  
g r u d n ia  b. r.

N?dzwyczajna przedstawienia filmowa, 
Wyłącznie dia mężczyzn od 

—  8at 1 8 - t u .  —
P o c z ą t e k  o  g o d ? .  9-ej w ie c z o re m .

P o t ę ż n y  f ilm  s e k s u a l n y  pt.

A*alka z e  s k u t k a m i  
p r o s t y t u c j i .

F i lm  p o n r z e d z i  o d c z y t :  Dr. mech  
M a r t y  G r a b o w s k i e j .

N a wtorkowem  plenarnem  posie­
dzeniu sejm u w iceprezes klubu B. 
B. W . R. p. poseł Adam  K oc w y g ło ­
s ił  w im ieniu  sw ojego  klubu nastę­
pujące przem ów ienie.
Wysoka Izbo! Wniosek nagły 

klubu narodowego o pociągnięcie 
do odpowiedzialności przedstawi­
cieli władz, którzy uczestniczyli w 
aresztowaniu i rzekomo niewlaści- 
wem traktowaniu osób osadzonych 
w swoim czasie w więzieniu w Drze 
ściu nad Bugiem—zawiera w swem 
uzasadnieniu zarzuty gołosłowne, a 
do ich wyjaśnienia wybiera drogę 
zupełnie niewłaściwą.

Wniosek ten jest demonstracyj­
ny i zmierza wyraźnie nie do wy­
jaśnienia rzeczywistego stanu rze­
czy, łecz do wytworzenia podnieco­
nej atmosfery insynuacyj i niedo­
rzecznych i głupich plotek, 
derwać powagę i kredyt państwa 
nazewnątrz.

Przypomnijmy sobie, że od po­
czątku r. b. stronnictwa opozyeyjne 
zaostrzyły niebywale swe metody 
wałki z rządem. Wałka ta, która po 
czątkowo zamykała się w ramach 
parlamentarnych, weszła na tory 
wystąpień ulicznych, wciągających 
szerokie masy ludności do wałki 
czynnej z władzą państwową i mo­
gących w rezultacie sprowadzić nie 
obliczalne następstwa.

Nie zadawałniając się walką z 
rządem, wciągnięto w wir tej wałki 
politycznej i głowę państwa Pol­
skiego, przedstawiciela Jego Maje­
statu, pana prezydenta Rzeczypo­
spolitej, — ośmielając się stawiać 
na zebraniach publicznych do u- 
chwalania rezolucje, żądające ustą­
pienia pana prezydenta. Jednoczeń 
nie zaczęto odwoływać się do czyn­
ników zagranicznych, usiłując po-

Cała ta akcja zmierzała niechyb­
nie do wywołania w kraju niebez­
piecznych zaburzeń wewnętrznych, 
a jaskrawym wyrazem wszystkich 
tych dążeń był t. zw. kongres kra­
kowski z czerwca 1030 r. Od czer­
wca do września, b. r. podniecano 
nastroje tłumów różnemi sposoba­
mi, zaś na dzień 14 września zde­
cydowano urządzić wystąpienia ma 
nifestacyjne w 20 miastach Rzeczy-? 
pospolitej, grożąc „marszem na 
Warszawę".

Całokształt tych wystąpień był 
szarganiem powagi państwra i osła­
bianiem jego spoistości i siły. Wła­
dze państwowe w obliczu grożących 
nieobliczalnych następstw tego sta 
nu nie mogły nie interwenjować i 
w  dniu 9 września zarządziły aresz 
towanie najwybitniejszych i naj­
bardziej czynnych kierowników ca­
łej tej akcji.

Wszyscy aresztowani przed upły 
wem 48 godzin zostali przekazani 
władzom sądowym wraz z materja- 
łem dowodowym.

Faktem jest, że przeciwko wszy 
stkim aresztowanym przeprowradzo 
no dochodzenia, a sprawy ich znaj­
dują się w ręku niezawisłego sądu. 
Faktem jest również, że skargi na 
zastosowany przez sędziego śled­
czego areszt zapobiegawczy — zo­
stały odrzucone przez sąd okręgo­
wy w Warszawie. Tenże sam sąd 
prawomocnemi uchwałami odrzucił 
również zażalenia na umieszczenie 
aresztowanych w  więzieniu wojsko 
wem. Droga sądowo-prawna w po­
stępowaniu została w  całości zacho­
wana.

Co do rzekomego niewiaściwego 
traktowania uwięzionych w Brze­
ściu, to, mimo iż większość z pośród 
aresztowanych podówczas znajduje

r

się obecnie na wolności — o ile nam 
wiadomo żaden z nich, ani podczas 
pobytu w więzieniu, ani też po wyj- 
ściu na wolność, zażaleń nie zgła­
szał.

Orzekanie co do słuszności oskar 
żenią, zarówno jak i co do słusz­
ności zażaleń na postępowanie 
władz w stosunku do aresztowa­
nych, należy do władz sądowych 
Rzeczypospolitej — nie zaś do 
sejmu.

Jedyną drogą, na której rzecz 
ta może być wyjaśniona, jest bez­
pośrednie zwrócenie się zaintereso­
wanych do właściwych sądów, któ­
re sprawę zbadają, wyjaśnią i spra

P rasa  socjalistyczna otacza pie­
czołowitą opieką pow stały świeżo 
na  terenie sejmu i senatu ,*klub par 
ty j chłopskich". W yręcza ona posła 
Roga, prezesa nowego ugrupow a­
nia, w formułowaniu zadań tego 
klubu i zapewnia, że klub ten bę­
dzie zorjentowany na lewo i wal­
czyć będzie „o prawo, o demokrację 
i o wolność w ścisłem współdziała­
niu z ruchem robotniczym". Zapew 
ne, osoba posła Roga upoważnia do 
przypuszczeń, że zblokowane na te­
renie parlam entarnym  stronnictw a 
chłopskie pójdą w dalszym ciągu 
drogą bezpłodnej, antyrządowej opo 
zycji, że główną ich bronią będzie 
woiąż demagogja i -negacja. Mimo 
to, zdradzają nasi socjaliści pewne 
zdenerwowanie. Nie są widocznie 
zbyt pewni wczorajszych sojuszni­
ków, którzy na gruzach centrolewm 
zdeklarowali swą samodzielność. 
Ju ż  wybór wicemarszałków sejmu 
dowiódł, że skończyły się czasy soc­
jalistycznej dyk ta tu ry  i że stanowi 
sko P P S  nie zawsze obownązywać 
będzie bez zastrzeżeń takie czy inne 
grupy  z lewicy i centrum obecnego 
sejmu. To też socjalistyczna prasa 
z lamusa agitacyjnych argumentów 
dobywa nawet zagadnienie reform y 
rolnej, które jakoby wymaga „soli­
darnego wysiłku proletarjatu  wsi i 
m iast oraz mas włościańskich" i na 
śwnętośó tego hasła zaklina lewicę 
chłopską, by w ytrw ała w sojuszu z 
obozem socjalizmu.

Bez względu na  tak tykę parla­
m entarną klubu party j chłopskich 
w najbliższej przyszłości, na której 
zaciążą niezawodnie dotychczasowe 
nawyki i powyborcze rozczarowania 
jedno stwierdzić należy: próba skon 
solidowania stanowego ruchu ludo­
wego jest klęską P P S ., zamyka jej 
możliwości ekspansji na terenie 
wiejskim O ile konsolidacja, doko­
nana narazie tylko na terenie par­
lam entarnym , ma okrzepnąć i wywo 
łać też oddźwięk w terenie, musi 
znaleźć swoje wdasne oblicze poli­
tyczne, wysunąć własne postulaty 
i określić samodzielnie swe stanowi 
sko wobec szeregu aktualnych za­
gadnień. Pogłębi to i przyspieszy 
wyzwolenie się przywódców chłop­
skiej polityki stanowej z pod su- 
gestji socjalistycznego frazesu i
zmusi ich do konkretniejszego uję­
cia kwestyj politycznych, społecz­
nych i gospodarczych. Wydobędzie 
to nawierzch zasadnicze różnice i 
rozbieżności, skrywane tak  długo 
pod pianą frazesu, jakie istn ieją i 
istnieć muszą między socjalistyczną 
doktryną a tendencjami polityczne­
go ruchu ludowego.

Uważniejszy obserwator nasze­
go życia politycznego oddawna zre 
sztą mógł już stwierdzić, że rozrost 
rzekomych wpływów P P S  je s t ra ­
czej tylko dowodem małego wyro­
bienia politycznego szerokich 
w arstw  naszego społeczeństwa i nie 
pozostaje w żadnym związku ani ze 
stru k tu rą  społeczną państwa ani też 
nie ma trwalszych, organizacyjnych 
podstaw. Powierzchowna choćby a- 
naliza sukcesów wyborczych P P S  
w r, 1922 i 1928 dowodzi tego niczlń-

wicdliwości zadość uczynią.
My zaś stwierdzić musimy ka­

tegorycznie, jako rzecz główną, ż«  
położony być musiał kres tym nie­
odpowiedzialnym poczynaniom, któ 
rę mogły wtrącić państwo w odmęt 
anarchji.

Gdy zaś wnioskodawcy z kluba 
narodowego pozwalają sobie w zwią 
zku z tą sprawą na kwestjonowanie 
czci munduru wojska polskiego f 
godności narodu wobec świata — 
fakt ten jaknajostrzej napiętnować 
musimy.

W imienin klubn, który mant 
zaszczyt reprezentować, wnoszę o 
odrzucenie nagłości wniosku.

cie. W  r. 1922 P P S  zdobywa ogó­
łem 900.000 głosów i 41 mandatów. 
W r. 1923 wprowadza do sejmu (53 
posłów, na których pada 1.480.000 
głosów. Liczby te może imponują 
na pierwszy rzut oka. Stracą jednak 
wiele na znaczeniu, jeżeli się 'zważy, 
że na ogólną liczbę głosów, zdoby­
tych przez P P S , tylko niespełna 2*3 
to głosy robotnicze, glosy miast (w 
r. i922 61.1 proc. w w r. 1928 — 7 
proc.) Cała reszta to głosy chłopski* 
głosy wsi (34.3 — 38.9 proc.)

N ikt nie chce chyba stwierdzić, 
że np. Polesie, w którem P P S  w r. 
1922 zdobywa aż 4 m andaty (na o- 
gólną liczbę 10 mandatów), jest Pie 
montem socjalistycznego światopo­
glądu, że jego s truk tu ra  społeczna 
usprawiedliwia te przypadkowe suk 
cesy. N ikt nie zaryzykuje poglądu 
że wieś polska w tak dużym odset­
ku tkwi w socjalistycznym obozie. 
Na te jednodniowe wyborcze zwy­
cięstwa złożyło się przede- 
wszystkiem polityczne rozbicie wsi 
które ułatwiło demagogiczną agitac 
ję panu Chałupce - Kwapińskiemu 
socjalistycznemu opiekunowi służby 
folwarcznej i robotników rolnych. 
Rozbicie wsi, bezkrytycyzm polity 
czny rzeszy chłopskiej były wszak 
w jednakim stopniu sojusznikami 
ks. Okonia, W ojtowicza i innych o- 
patrznościowych mężów, g rasu ją­
cych na najniższych instyktach 
w iejskiej biedoty.

Równolegle z temi przypadko- 
wemi sukcesami na wsi szlo cofanie 
się wpływów P P S  po miastach. U- 
tra ta  mandatów na rzecz komuni­
stów w W arszawie i Zagłębiu, klę­
ska wyborcza Liebermana wT rodzin 
nym Przemyślu, H ausnera wre Lwa 
wie. Z chwilą powstania frakcji re­
wolucyjnej odeszły od P P S  naj­
dzielniejsze, najruchliwsze jedno­
stki, działacze zaprawieni od dzie­
siątków lat w robocie i walce poli­
tycznej. Gdy przyszła sanacja kas 
chorych, k tóre tak długo były o- 
parciem dla socjalistycznych działa 
czy i agitatorów , które w sposób 
bezceremonjalny zasilały swemi 
funduszami akcje polityczne P P S , 
zachwiała się i m aterjalna podsta­
w a stronnictwa.

Powstanie centrolewu dało P P S  
na czas jakiś nowTą odskocznę poli 
tyczną, gdyż zdobyła supremację 
nad innemi stronnictwami tego nie 
normalnego zespołu. I  przy wybo­
rach ostatnich, przy podziale spo­
dziewanych łupów7, umiała w7ykroić 
dla siebie kąski najtłustsze i najpew  
ndejsze. Druzgocąca mimo to klęska 
kładzie kres dalszym snom o wiel­
kości. U traciwszy zaufanie mas 
robotniczych, zgrawszy się do ostat 
niej n itk i w wyścigu ambicyj, war- 
cholstwa i antypaństwowego roko­
szu, stoją dziś krótkowzroczni przy 
wńdcy P P S  przed ostatecznem bani 
kructwem swej taktyki i  swych na 
dziei.

Odchodzi dziś od nich i łewnea
chłopska, próbując zająć samodzieł 
ne stanownsko na terenie sejmowym 
i w organizacyjnej robocie w terenie

Ra*



Z działalności izby przem.-handlowej w Sosnowcu k r o n i k a
Spraw a budow y gm achu p ocztow ego w S osn ow cu , otwarcia filji na P ogoni — U staw o­
daw stwo kartelowe. — Ewidencja niesumiennych dłużników. — Utworzenie komisji dla 

ustalenia i notow ania cen ziem iopłodów  z  siedzibą w Ostrowcu.
W  3nm  15 bm. odbyło się  pod prze­

wodnictwem radcy dr. inż. Zygmunta  
Klonowskiego posiedzenie kom isji ko. 
m unikacyjnej izby przemysłowo-han­
dlowej w Sosnowcu, na którem rozpa­
trywano sprawę usprawnienia komu­
nikacji pecetowej, telegraficznej i  te* 
lefonicznej.

N a podstaw ie re fe ra tu  st. re f. m gr. 
K . G adom skiego oraz dyskusji, w k tó ­
re j  b ra li udział: przew odniczący o raz  
r r .  K ucharsk i, d r. P o tok  i  R u b in lich t, 
uchw alono szereg postu latów  w dzie. 
dżinie u sp raw n ien ia  powyższej kom u­
n ikac ji, k tó re  to  p o s tu la ty  zostaną 
przedstaw ione w najb liższym  czasie w ła 
dzom. W  szczególności kom isja  kom u­
n ik acy jn a  uchw aliła , by izba dom aga­
ła  się w dalszym  ciągu  zm iany  zarzą­
dzenia w ładz pocztowych, co do sposo­
bu  doręczania w Sosnowcu paczek do 
adresatów , p rzyśp ieszenia budow y 
gm achu  u rzędu  pocztowego w Sosnow , 
cu i u tw orzenia f i l j i  u rzędu pocztowego 
n a  Pogoni P onad to  poruszono spraw ę 
opóźnienia doręczania listów  w W a r­
szawie, przedłużenia godzin urzędow a­
n ia  w urzędzie pocztowym  w  B ędzinie 
d la  korespondencji poleconej i  wiele 
innych .

Poza porządkiem  obrad  rozp a try w a 
no kw estję  p op ieran ia  tu ry s ty k i. K o­
m is ja  postanow iła  za jąć  się tą  sp raw ą 
i  przeprow adzić ank ie tę  co do potrzeb 
uzdrow isk  w okręgu  izby.

W reszcie poruszono sp raw ę n a p ra ­
w y szosy Sosnowiec — Olkusz. W  te j 
k w estji izba w najb liższym  czasie bę­
dzie in terw enjow aó u  p. w ojew ody k io . 
leckiego.

W  tym że dn iu  odbyło się, pod prze 
w odnictw em  radcy  W ilhelm a Schona, 
posiedzenie połączonych kom isy j izby 
p o lity k i handlow ej i praw niczej, a  
przedm iotem  obrad by ła  sp raw a u s ta ­
w odaw stw a kartelow ego. P o  referacie  
k o n su lan ta  p raw nego izby na powyż­
szy tem a t w yw iązała się obszerna dy­
sku sja , w  k tó re j zab iera li głos: prze­
w odniczący r. Schon, w iceprezes G ru­
szczyński, r r .  K w iatek , inż. O ldakow ski 
inż. Św irtuń , G arliński, P io trow ski, 
d y rek to r D ittr ich  i re fe ren t. W obeo 
tego, że połączone kom isje  n ie zdołały  
uzgodnić poglądów  co do po trzeby  
w prow adzenia w życie u staw y  o n ad . 
zorze państw a nad k a rte lam i, będzie 
spraw a ta  przedm iotem  dalszych roz­
w ażań w łonie izby.

P ozatem  rozpatryw ano  n a  tern po­
siedzeniu  k ilk a  innych  spraw , a w szcze 
gólności spraw ę prow adzenia ewiden­
c ji n iesum iennych  dłużników , przy- 
czem oświadczono się za prow adzeniem  
tak ich  w ykazów  przez izby  przem ysło­
wo _ handlow e oraz sp raw ę w ysprze- 
daży w handlu . W  te j o sta tn ie j kw e­
st j i  kom isje  w ypow iedziały się za nie- 
podciąganiem  pod pojęcie w ysprzeda- 
ży t. zw. „ tan ich  dn i“, „białych dni" 
i  t. p„ k tó re  należą do zw ykłych środ­
ków  reklam ow ych.

W  końcu s ta rszy  re fe ren t G adom ski 
zaznajom ił zebranych z kw estją  utw o 
rżen ia  kom isji d la  u s ta la n ia  i notow a 
n ia  cen ziemiopłodów. Połączone korni 
s je  uznały  za w skazane u tw orzenie te 
go rodza ju  kom isji naraz ie  je O strów  
cu K ieleckim .

W  S P R A W IE  D O RĘCZA N IA  P R Z E ­
SY Ł E K  POCZTOW YCH.

N a sku tek  zarządzenia, w ydanego’ 
przez dyrekcję  poczt i te leg rafów  w: 
K rakow ie, u rząd  pocztowy w Sosnowcu, 
zniósł dotychczasow y sposób zastępcze 
go doręczania przesy łek  pocztowych za 
pomocą sk ry tek  pocztowych i  zaprze­
s ta ł sk ład an ia  do sk ry tek , w ynaję tych  
przez różne p rzedsięb iorstw a przem y­
słowe, przesyłek listow ych, nadchodzą­
cych pod adresem  urzędników  danego 
przedsiębiorstw a.

D zięki sta ran io m  sfe r gospodar­
czych zarządzenie to  zostało w praw dzie 
cofnięte, jednak  ty lko  chwilowo i  w 
najb liższym  czasie m a być ponow nie 
przyw rócone.

W  zw iązku % tem  izba przemysłowo j

handlow a w Sosnowcu zw róciła się do 
m in iste rjum  poczt i te legrafów  z memo 
rja łem , w k tó rym  dom aga się zniesie­
n ia  powyższego zarządzenia dyrekcji 
poczt i  te legrafów  w K rakow ie.

W SPR A W IE PRZEDSTAW IENIA  
LISTY KANDYDATÓW  NA ŁAW NI­
KÓW i  ICH ZASTĘPCÓW DO SADÓW  

PRACY.

Izba  przem ysłowo - handlow a w So 
snowcu, zgodnie z uchw ałą kom isji m an 
datow ej i zarządu, opracow ała listę kan 
dydatów  n a  ław ników  i ich zastępców; 
do sądów p racy  w Sosnowcu i D ąbro­
wie Górniczej, oraz sądu  okręgowego. 
W Sosnowcu.

P rzedstaw ia jąc  k an d y d a tu ry  p. m in i 
strow i p racy  i opieki społecznej, izba 
w skazała, że obowiązek przedstaw ienia  
ogrom nej liczby kandydatów , w ilości 
3-krotnie w iększej od ilości w akujących 
m iejsc, okazuje się w p rak ty ce  niem ożli 
wem do racjonalnego  przeprow adzenia. 
W  okręgu  Z agłęb ia  - D ąbrow skiego 
liczba kandydatów  n a  ław ników  wyno 
si 1278 osób.

Wobec tego izba zaproponow ała roz 
w iązanie tych  trudności, o ty le, by  izby 
nie były  obowiązane przedstaw iać po­
tró jn e j ilości kandydatów  na  ławników.

P ogląd  swój, izba przem ysłow o - han  
dlow a w Sosnowcu, zakom unikow ała 
związkowi izb.

P O S IE D Z E N IE  K O M IS JI K SZTA ŁC Ę 
N IA  ZAW ODOW EGO I  D O KSZTAŁ­

CAJĄCEGO.
Odbyło się  w izbie przem ysłow o - 

handlow ej w Sosnowcu, pod przew odni 
ctwem  dr. Potoka, posiedzenie kom isji 
kształcen ia  zawodowego i  dokształcają  
cego, k tó re j przedm iotem  obrad było 
szereg spraw , dotyczących szkolnictw a 
zawodowego i  dokształcającego. Rozpa 
tryw ano  spraw ę podziału sum, przozna 
czonych na  szkolnictwo zawodowe i w 
zw iązku z tem  uchw alono w ystąp ić  o 
now elizację ustaw y  o podatku  przem y 
słowym, w k ie runku  w spółpracy władz 
szkolnych z izbam i przem ysłow o - han  
dlowemi, oraz zasięganiu  ich op in ji 
przed dokonaniem  rozdziału tych fun ­
duszów.

W  spraw ie an k ie ty  m in is te rju m  o- 
św iaty , dotyczącoj niedom agań w szkol 
nictw ie zawodowem, postanow iono ze 
w zględu n a  ważność spraw y, p rzepro­
wadzić dodatkowe stud ja . U chwalono 
rów nież zająć się o rgan izacją  wicczoro 
wycli kursów  d la  dorosłych.

W reszcie kom isja  rozpa tryw ała  spra' 
wę rozdziału  resz ty  przew idzianych w 
budżecie izby sum  subw encyjnych, na  
szkolnictw o zawodowe i p rzyznała  czte 
rem  szkołom w okręgu izby jednorazo 
we subw encje na  łączną sum ę 2000 zł.

W  spraw ie rozdziału wyznaczonej 
sum y w ystąp iła  izba do k u ra to rju m  k ra  
kowskiego o zw ołanie w tym  celu kon 
ferencji p rzy  udziale delegatów  izby.

0 zaopatrzenie w zdrową i czystą wodą
ubogiej ludności miasta Sosnowca.

W tych dniach mieszkańcy do­
mów, w których założono już urzą­
dzenia wodociągowe, otrzymają wo 
dę do użjtku domowego.

Niestety domów takich jest zni­
koma ilość w śródmieściu Sosnow­
ca, w dzielnicach zaś np. na Pogoni, 
w Sielcu, niema ich prawie zupełnie.

Właściciele domów z powodu o- 
gólnego kryzysu gospodarczego i 
braku gotówki będą oczekiwać z 
przyłączeniem swych domów do sie 
ci wodociągowej miejskiej do ostat­
niej chwili. Mieszkańcy tymczasem 
pozbawieni będą zdrowej i czystej 
wody do picia.

Należałoby zatem, by magistrat 
w dzielnicach tych uruchomił hy­
dranty, zabezpieczając je odpowied 
nio przed zamarznięciem. Hydran­
ty  takie w zależności od gęstości za- 
budowań, znajdują się mniej więcej 
co 100 metrówr.

Po ich uruchomieniu ludność ro 
botnicza za pewną opłatą mogłaby 
korzystać z czystej i zdrowej wody.

Pozatem magistrat przy następ­
nych próbach ciśnienia wody z hy­
drantów, powinien odpowiednio za­
bezpieczyć chodniki i jezdnie, któ­
re z powodu pierwszych prób w nie 
których miejscach zostały podmyte.

Dwa lata więzienia
za. działalność antypaństwowa,

Dnia 15 lipca b. r. patrol policyj­
ny zauważył przed kopalnią w Mi­
lo wicach osobnika, który kręcił się 
wśród wychodzących z pracy robot 
ników i sprzedawał im jakieś znacz 
ki. Spryciarz, którym okazał się 
22-letni Józef Trzaska (Sosnowiec, 
Podjazdowa 9), wydawał pokwito­
wania z bloczku M.O.P.R.-u.

Jak ustalono, z Trzaską współ­
działał 32-letni Jan Stępień (Sos­
nowiec, Podjazdowa 2), od którego 
miał on otrzymać owe bloczki, nad­
to stwierdzono, że Trzaska był w  
ścisłym kontakcie z karanymi już 
wielokrotnie płatnymi funkcjonar- 
juszami K. O. K. P. P. Zagłębia 
Dąbrowskiego, Targoszem i Winiar­
skim i innymi wywrotowcami, a w  
tej liczhie z członkiem K.O.Z.M.K.
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Józefengjdstowskim, zbiegłym do 
Francji.

Przeprowadzona w ich mieszka­
niu rewizja ujawniła u Stępnia nie­
legalną broszurę, omawiającą nowy 
program wciągnięcia szerokich mas 
młodzieży w ramy organizacji ko­
munistycznej, u Trzaski zaś odzna­
kę komunistyczną w postaci gwiaz 
dy pięcioramiennej z czerwonego 
płótna, oraz wiele korespondencji, 
prowadzonej z Mstowskim, Z listów  
tych widać, że Mstowski, wychwa­
lając ich wytężoną pracę, przesy­
łał im uznanie z zagranicy, że nie 
„śptią“. _

Obaj odpowiadali wczoraj przed 
sądem okręgowym w Sosnowcu. 
Trzaska skazany został na dwa la­
ta więzienia z pozbawieniem praw, 
Stępień — uniewinniony.
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A. W I T K O W S K I E J
Sosnowiec, 3-go Maja 5.

Poleca najtaniej pończochy, rękawiczki, try- 
kataże, bieliznę damską 1 męską. Wielki wy­
bór przyborów do szycia i haftu. Galony do 

— robót kościelnych. —
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Grudzień

1 8
Czwartek

KALENDARZYK.
Dziś: Graejana 
Jusro: Teofila  
Wschód alorcca' 7.38 
Zacfcdd „ 15.2Ś

R A D I O
W A R S Z A W A .

Czw artek, 18 grudn ia .
11.00. P rzeg ląd  p ra sy  k ra j. P . A. T.

11.58. S ygnał czasu z W arsz. 12.10. Mu 
zyka z p ły t gram of. 12.5. 10 kone. 
szkolny z F ilh . W arsz. zorganiz. przez 
W ydz. Ośw. K u lt. Mag. m. W arsz. 
14.30. O czem wiedzieć pow inna do­
t r ą  gospodyni. 15.00 Koin. gospod. 
15.35. Kom. L O P P  15.50. Odczyt p. t» 
jB o lim ar, bohater A m eryki Połudn .“.
16.15. M uzyka z p ły t gram of. 17.15. 
K oncert popołudn. 18.45. Rozm aitości.
19.10. G iełda rolnicza. 19.25. P ły ty  g ra  
mof. 19.35. P ras . dziennik rad j. 19.55. 
P ły ty  gram of. 20.00. F e lje to n  p. t. 
M oralność w polityce. 20.15. Pogad. rad  
joteckniczna. 20.30. M uzyka lekka 
W yk. or. P . R. W  przerw ie p ro g ram  na 
dzień n ast oraz repert. tea trów  m ie jck  
W arsz. 21.30. Słuchow isko z W ilna.
22.15. A rje  operowe w wyk. J . Turczyn 
śkiej. 22.50. Kom. m eteor, polic. sport. 
23.00. M uzyka tan . z „G astronom ii".

K A T O W I C E .
Czw artek, 18 g ru d n ia .

11.00. P rzeg ląd  p ra sy  k ra j. P . A. T.
11.58. S ygnał czasu z W arsz. 12.10. 
K oncert z p ły t gram of. 12.35. K oncert 
szkolny z F ilh . W arsz. 15.00. Kom. go­
spod z W arsz. 15.20. Kom. Pols. Z w. Zrz. 
Gosp. W oj. SI., kom. T. P . 15.35. Kom. 
LO PP. z W arsz. 15.50. Odczyt z W arsz.
16.10. K oucert z p ły t gram of. 17.45. Od. 
czyt z K rak . 17.45. K oncert popul. z 
odz. P . R. w K atow icach. 18.45. Co­
dzienny odcinek powieściowy. 19.00. 
Rozm aitości 19.15. Młodzież, zim a i łyż 
wy. 19.35. P ras . dziennik z W arsz. 19 55. 
K om unikaty . 20.00. F e lje ton  i pogadan" 
k a  radjot.echn. z W arsz. 20.30. Muzyka 
lekka z W arsz. 21.30. Słuchowisko z 
W ilna. 22.15. R ecita l śpiew aczy z W a r­
szawy. 22.50. K om  meter-, z W arsz., pro 
g ram  na  dz. nast. 23.00. R etransm . ze 
siacy  j zagrań , ew en t m uzyka lekka.

T E A T R  M IE JS K I W  SOSNOW CU.
Jeszcze ty lko  dwa przedstaw ien ia  po 

cenach najniższych!!
C zw artek, dn. 18 bm. o godz. 8.15 w. 

„Lekkom yślna siostra".
P ią tek , da. 19 b. m. o godz. 8.15 w. 

„Faun".
Ceny m iejsc do w szystkich krze­

seł n a  pa rte rze  i w lożach zł. 1, n a  bal­
konie i g a le rj i 50 g r.

W  sobotę, d. 18 bm. o godz. 8.15 wlecz.
odbędzie się s ta ran iem  kom itetu  dni 
przeciw gruźliczych uroczyste przedsta 
wienie. Zespól te a tru  m iejskiego ode­
g ra  doskonałą, pełną niefrasobliw ego 
hum oru  kom edie fran cu sk ą  Ra ula 
P rax y eg o  „ Je j chłopczyk".

Dochód z przedstaw ienia  przezna­
czony je s t na celo w alki z gruźlicą.

P rzedstaw ien ie  to je s t dla młodzie­
ży niedozwolone. Pozostałe b ile ty  be. 
dzie m ożna nabyw ać od p ią tk u  w sk ła  
dzie m at. .piśm. p. Czechowskiego.

Ogólna.
(o) W ykłady  o o rgan izacji kas cho 

rych  w szkołach dokształcających. W 
ciągu  m iesiąca stycznia  odbędą sie we 
w szystkich zawodowych szkołach do­
kształcających  na te ren ie  całej Polski, 
z in ic ja ty w y  gównego urzędu ubezpie 
czeń w ykłady  o istocie ubezpieczenia 
chorobowego, t. j. o o rgan izacji i spo 
sobie dzia łan ia  kas chorych.

W ykłady  te  prow adzić bedą dy rek ­
to rzy  względnie k ierow nicy kas cho­
rych ; cykl obejm ować bedzie 6 w yk ła­
dów.

(o) R ejestrac ja  inw alidów . Zgodnie 
z ustaw ą z dn ia  7.3 29 r. kończy sie z 
dniem  31 g ru d n ia  1930 roku, ulgow y fl­
a res  do re jestro w an ia  osób, zg łasza ją ­
cych roszczenie do zaopatrzen ia  z ty tu  
łu  choroby, okaleczenia, lub śm ierci, za 
szłych przed 1 lipca 1929 r. w zw iązku 
ze służbą wojskową, lub osobistem i 
św iadczeniam i w ojennem i.

W obeo powyższego osoby roszczące 
p re ten sje  do zaopatrzen ia  inw alidzkie 
go, o ile p rzysługu je  im  praw o z sko­
rzy s tan ia  z te rm inu  ulgowego zakres 
lonego we „wspomnianej ustaw ie, w inny 
zgłosić roszczenie do zaopatrzen ia  p i 
semnie, lub p ro toku larn ie  w referacie  
sp raw  inw alidów  w ojennych s ta ro s t­
wa, najpóźniej do dn ia  31 g ru d n ia  1930 
ro k u  w przeciw nym  bowiem razie  u tra  
cą p raw a do zaopatrzen ia  inw alidzkie 
go.

R e je s trac ji w oznaczonym  te rm in ie  
pod legają  rów nież poszkodowani, k tó­
rzy  już raz poddali się w swoim  czasie 

,jk-ZW. -ca iestrac ii f r a n c u s k i^ .



Z Klele.
(k) W aln e  z e b ra n ie  gosp. zw. saw . 

p rzem y słu  budow lanego  w K ielcach .
O negda j w lo k a lu  w łasn y m  p rzy  u lic y  
Z am kow ej N r. 6 o d b y ło  się  w aln e  zeb ra  
n ie  gospodarczych  z w. zaw odow ych
p rzem y słu  budow lanego , n a  k to rem  do 
dokonano w y b o ru  p rezesa  w osobie J . 
M arczykow skiego , n a  m ie jsce  u s tę p u ją  
eego F ra n c isz k a  W ąto rsk ieg o .

P o n a d to  n a  z e b ra n iu  tern  o m aw ia ; 
d o  sp raw ę  zo rg a n izo w an ia  spoIuziBiiii 
m ieszkan iow ej, by  w ten  sposób enoe 
częściowo z likw idow ać k ry zy s  m ieszk a  
niow y. N a jw a żn ie jsz y m  te m a tem  ob­
rad  b y ła  sp ra w a  p o w s trz y m a n ia  n a ­
p ły w u  m u ra rz y  do K ie lc  z okolic P ie  
rze ln icy , M iedziane j g ó ry  i D aleszyc, 
k tó rzy  m a ją  p rzew ażn ie  g o sp o d a rs tw a
ro lne. . . . . .

TegÓż d n ia  o godzin ie  2 w  p o łu d n ie  
odbyło  się  d ru g ie  z e b ra n ie  gosp. zw. 
zaw. p rze m y słu  m eta lo w eg o  z fa b ry k i 
„H u ta  L udw ików ", n a  k tó rem  o m aw ia  
no sp raw ę  w y m ó w ien ia  p ra c y  ro b o tn i 
kom  n a  czas n ie o g ran iczo n y .
W obec o k resu  zim ow ego, o raz  m e  p o sia  
d a n ia  g w a ra n c ji  co do te rm in u  p rzy ją  
eia do p ra c y  zw o ln ionych  robo tn ików , 
postan o w io n o  zw rócić się  do s fe r  rz ą ­
dow ych  o pom oc, lu b  in te rw e n c ję .

(k) W znow ien ie  p ra c  n a d  u fu n d o w a  
ulem  p o m n ik a  Ż erom sk iego  n a  Ł yń- 
ey. K o m ite t p o w o łan y  z in ic ja ty w y  
przew odniczącego  w y d z ia łu  pow iatow e 
go, k ie leck iego  s ta ro s ty  inż. S ta n is ła w a  
B oryssow icza, p rz y s tą p ił  do w znow ie­
n ia  p ra c  i r e a liz a c j i  p ro je k tu  budow y 
p o m nika  S te fa n a  Ż erom skiego , k tó ry  
m a s ta n ą ć  n a  szczycie Ł y ń cy .

N ie będzie zapew n ie  p o lak a , k tó ry b y  
n ie  p o śp ie szy ł z pom ocą k o m ite to w i bu 
dow y czy to  w fo rm ie  z łożen ia  pew nej 
o f ia ry  p ien iężn e j b ąd ź  też w iedzy  fa-

(k) P rzed szk o le  p rzy  k lu b ie  u rz ę d n ł 
ków państw ow ych . O n eg d a j zosta ło  u ro  
czyście o tw a r te  p rzedszko le  p rz y  k lub ie  
u rzęd n ik ó w  p ań s tw o w y ch  w  K ielcach . 
W  p rze p ięk n ie  u d ek o ro w an e j _ sa li 
szko lnej zeb ra ło  s ię  g ro n o  dzieci, ich  ro  
dzice, o raz zap ro szen i goście, do k tó ­
ry ch  w p o d n io sły ch  s łow ach  p rzem ów ił 
p rezes k lu b u  w icew ojew oda d r. A d am  
K roeb l. P o św iecen ia  przedszkola^ doko­
n ał ks. k an o n ik  G aw ro ń sk i. _ L ro c zy - 
stość zaszczyciły  sw ą obecnością  p. wo 
iew odzina P a e io rk o w sk a  i  s e n a to r ia  
G rrunertówna.

N ow a p lacó w k a  w ychow aw cza, w y ­
posażona w na jnow sze  urządzenia^ w 
dziedz in ie  szko ln ic tw a, sp o tk a ła  się  z 
u zn a n ie m  szero k ich  s fe r  spo łeczeństw a 
kie leck iego . ,  , . .

(k) 7j k lu b u  u rzę d n ik ó w  p a ń s tw o ­
w ych. J a k  się  d o w iad u jem y , je d n ą  z 
a tra k e y j nadchodzącego  k a rn a w a łu  bę­
dzie b a l k lu b u  u rzęd n ik ó w  p a ń s tw o ­
w ych  w  K ie lcach , zap o w ied z ian y  n a  
dzień  10 s ty c z n ia  1931 r.

R u c h liw y  za rząd  k lu b u  w y ło n ił ze 
sw ego g ro n a  sp e c ja ln y  k o m ite t, k tó ry  
obecnie już  p rz y g o to w u je  sze reg  n iespo  
dzianek  i n iezw y k le  pom ysłow e deko

raC(k) D ro b n y  og ień . W  n iew ykończo- 
nem  m ie sz k a n iu  n a  po d d aszu  d o m u n r  
59. p rz y  u l. S ta ro w a rsz a w sk ie j w K ie l 
each, n ależącem  do S em ik a  J a n a  wy 
buchł pożar, lecz og ień  w p o rę  sp o strze  
żono i ugaszono . J e d y n ie  og ień  o p a lił 
trochę d re w n ia n ą  śc ian k ę  i s t r a ty  w y ­
noszą 10 zł. P o ż a r  p o w sta ł od p ie cy k a  ze 
laznego  zb y t b lisk o  um ieszczonego 
p rz y  śc iance  d re w n ia n e j.

CH A RLES R E  A. D E  
i DION BOUCICAUT.

S K AZ ANIE C.

Ten co fałszował dwuzłotówki.
L iczne s k a rg i  sk le p ik a rz y  p o sy p a ły  
się do k o m is a r ja tu  p. p . w B ędzinie. 
S k le p ik a rz e  u ż a la li się  n a  znanego  
-A łte rk a " , k tó ry  w  p o d s tę p n y  sposób 
ich oszuk iw ał, k u p u ją c  p rze d m io ty  
groszow e, a  p ła cą c  fa łszy w em i 2-zło. 
tó w k am i. P o l ic ja  z a ję ła  się  w y k ry ­
ciem  fa łszerza .

W k ró tc e  „ A łte rk a "  B in d e ra  a re sz to  
w ano i osadzono w w ięz ien iu . W y śp ie­
w ał w szystko  i w ydał c a łą  sza jkę .

G rono  fa łsz e rz y  pow iększy li: Her­

szci G ru n w a ld , M oszek M oszkow icz i 
A lte r  G rau , c a ła  je d n a k  t r ó jk a  w yem i 
g ro w a ła  za g ran ic ę . Do obecnej ch w ili 
t r w a ją  za  n im i p o sz u k iw an ia  l is ta m i 
gońezem i.

O n eg d a j z a s ia d ł n a  ła w ie  o sk a rżo ­
n y c h  przed  sądem  o k ręg o w y m  w Sos 
now cu je d y n ie  B in d er, k .ó ry  w w y n ik u  
p rzep ro w ad zo n e j ro z p ra w y  sk a z a n y  zo-' 
s ta ł  n a  rok  w ięz ien ia  z pozbaw ien iem  
p ra w . „A h-erek" siedzi.

Pancerz by! twardy <.
więc wywieźli kasę samochodem.

Przed syndykat rolniczy ziemian 
W ołynia w Lucku zajechało wczo­
ra j ó godz. 10 wieczór auto póicięża 
rowe z dwoma nieznajomymi męż-. 
czyznami, którzy przy pomocy doró5 
bionego klucza weszli do lokalu i za 
brali się do rozbijania kasy ognio­
trwałej.

Nie mogąc uporać się z pance­
rzem. przenieśli kasę na samochód i 
odjechali w niewiadomym kierunku.

Należy dodać, że syndykat znaj

duje się w centrum miasta, a wla­
na ywaezó w widział szereg osób z po 
między przechadzającej się publicz 
ności. Nikomu jednak nie przyszło 
do głowy, iż mogą to być złodzieje.

Po upływie pół godziny zauwa­
żono kradzież i dano znać policji. 
Zarządzony pościg nie dał wyników.

W kasie znajdowało się około 
trzech tysięcy złotych gotówką, oraz 
weksle klijentowskie w artości 60 ty 
sięcy złotych.

I!)

M E O l C l N A t

Wzruszająca historia „górnika z Fa!un“
Wierna narzeczona czekała lat 50... by zobaczyć  

zwłoki ukochanego
Przed paroma- dniami w górni- 

czem miasteczku Ealun w Szwecji 
odbył się pogrzeb człowieka, zmarłe 
go przed 260 laty.

Człowiekiem tym był Mats Ir ra  
elsson, znany w całej Szwecji jako 
„górnik z Falun“.

W drugiej połowie 18 wieku mło 
dy i piękny Mats pracował .-jako gór 
nik w słynnych fałuńskich kopal­
niach miedzi.

Był on zaręczony z piękną córką 
sąsiadów, lecz na parę dni przed 
ślubem, uległ wypadkowi.

Kiedy znajdował się sam w kopal 
ni. zawaliła się jedna ze ścian i  

Mats został żywcem pogrzebany.
Wszelkie w ypraw y ratownicze 

okazały się bezskuteczne. Ogólnie 
przypuszczano, że oczy ludzkie nie 
ujrzą już nigdy młodego górnika. 
Tylko jego narzeczona powtarzała 
uparcie,
że go jeszcze z pewnością zobaczy.

Upłynęło od tej chwili la t 50. 
Gdy -wydrążano nowy kury tar z w ko 
palni, górnicy, którzy tam weszli, 
cofnęli się ze zdumieniem.

Oto,
na ziemi leżał, jak pogrążony we 

śnie,

jakiś młodzieniec. Okazało się, że nie 
żyje, ale ciało jego zachowało zupeł 
ną świeżość.

Nikt z młodych górników nie znal 
tego młodzieńca.

" Wieść o tem dziwnem zdarzeniu 
rozeszła się po całem miasteczku. 
Ludność zbiegła się, by oglądać ta­
jemniczego zmarłego.

Nagle z tłumu rozległ się okrzykf 
— Mats! Mats! Mój narzeczony!

Mała, zgarbiona staruszka ze 
szlochem rzuciła się na ciało.
Po upływie pół wieku narzeczony 

je j nie zmienił się wcale.
W itrjol, k tóry napełniał szyb ko 

palni, utrzym ał jego zwłoki w świe 
żości.

Linneusz i inni przyrodnicy ba­
dali i  opisywali ten niezwykły wy­
padek. Sporządzono trum nę ze szkła 
nem wiekiem i wystawiono ciało 
górnika z Falun  na widok publiez- 
ny ‘Dopiero po upływie 30 la t ciało 
zaczęło się rozkładać i pochowano 
je w kościele w Koppenbergu. O- 
becnie, gdy kościół uległ przebudo­
wie, zwłoki górnika z Falun, zmar­
łego przed dwa i pół wiekami, spo­
częły na cmentarzu.

22 .

ROMANS.
(Z angielskiego).

YTI.
Służba jenerała Rolletson musia 

ie kilkakroć udawać się na pokład 
Prozerpiny, odw7ożąc kufry, pudeł­
ka, pudełeczka i t. d., Helena sama 
nie wyruszyła jeszcze z domu, w 
którym rada była teraz pozostać 
jaknajdłużej.

— Ach, ojcze mój — płakała bie 
dna — muszę przyzwać do pomocy 
wszystkie wspomnienia, całą pa­
mięć o A rturze i dane mu przyrze­
czenie, ażeby mieć odwagę rozstania 
się z tobą. Och, pocóżem mu przy- 
Tzekła, że przyjadę, żeby być teraz 
skrępowaną danem słowem?

— Tak — rzekł jeneraj, głosem 
jednak drżącym — tak, kto* dał sło­
wo musi go dotrzymać, jest niewól 
nikiem obietnicy. Ale mówiłem ci 
zawsze, moje dziecię, że w jednej za 
lecie, a tą jest mężne serce i  odwa­
ga, powinna kobieta dorównać mę­
żowi. Słyszałem to z ust mojej mat 
ki i  tego zawsze ciebie uczyłem. Bo, 
moje drogie dziecko powiedz mi, ja

ka byłaby zasługa w dotrzymaniu 
danego słowa, gdybyśmy je wówczas 
tylko dotrzymywali, kiedy by to nas 
nic nie kosztowało.

Zapewnił ją  wreszcie, że za trzy  
miesiące przybędzie i on do An- 
glji, poczciwa więc córka nie chcąc 
przysparzać ojcu cierpienia, otarła 
łzy i udawała nawet wesołość.

Statek Prozerpina miał wyru­
szyć z przystani o godzinie 2, a 
przed 1-ą zjawił się jakiś nieznajo 
my na pokładzie i przedstawiwszy 
Się kapitanowi jako misjonarz, 
John Hazel, prosił go o małą, choć 
by najmniejszą kajutę na statku. 
Przebył bowiem straszliwą gorącz­
kę i  pragnie teraz wrócić do ojczyz 
ny.

Sternik popatrzał badawczem o- 
kiem na duchownego i  odpowiedział 
za kapitana, że okręt ten nie jest 
przygotowany do przewożenia po­
dróżnych i że jedyne wolne miejsce 
zabrał dom handlowy W hite i  spół 
ka dla córki jenerała Rolletson i 
jej służby.

Pan Hazel odparł, że zadowolni 
się byle jakim kącikiem, aby tylko 
móc udać się niezwłocznie do An-

^  ̂ Na to odezwał się gburowaty 
kapitan statku:

— W takim razie skocz pan z 
grobli nad zatoką i  płyń dokąd ci się

C zysty
destylat
winny

u z y sk a n y

Z RAJSZLA  
c h ł t u e j -  
urn 

w mm

% Sossaowea*
B E Z P Ł A T N E  

PORADY PRAW NE DLA CZY­
TELNIKÓW „EXPRESU ZAGŁE 

B IA “.
Wszyscy czytelnicy naszego pi­

sma, a w pierwszym rzędzie robot­
nicy msgą korzystać z bezpłatnych 
porad prawnych we wszelkich spra 
wach, nie wyłączając spraw podat­
kowych. W tym celu winni zgłaszać 
się do redakcji w Sosnowcu, Tea­
tralna 1-a, w godzinach od 4.30 do 
6 popol.

Porad udzielać będą pp. adwoka­
ci, z którymi zawarliśmy odpowied 
nią umowę.

(s) D e le g a c ja  b ez ro b o tn y ch  n kom . 
K u ź n ia k a . W czo ra j o godz. 12 w p o lud -' 
n ie , do g a b in e tu  k o m isa rza  K u ź n ia k a , 
p rz y b y ła  d e le g a c ja  b ez ro b o tn y ch  p ro ­
sząc o zasiłek  p rzed św ią teczn y .

P o  złożen iu  ośw iadczen ia , d e le g a c ja  
w y sz ła  p rze d  m a g is tra t ,  gdzie  ośw iad-; 
ez y ła  z e b ra n y m  bezro b o tn y m , że k°™-j 
K u ź n ia k  sp ra w ą  ro z p a trz y  w  n a jb liż - ' 
szych  dn iach .

P o  o trz y m a n iu  odpow iedzi b ezrobo t 
n i sp o k o jn ie  ro zesz li s ią  do dom ów .

(s) A p te k i k a s y  ch o ry c h  za sy p a n e  za 
m ó w ien iam i. Z pow odu  dużej ilości cho 
ry c h  n a  g ry p ę , a p te k i k a s y  ch o ry c h  
z a sy p a n e  są  zam ó w ien iam i n a  le k a r ­
s tw a  i  n ie je d n o k ro tn ie  n ie  m o g ą  n a d ą  
żyć z ich  w y k o n an iem .

B a rd z o  często  ch o rzy  o trz y m u ją  do 
p ie ro  le k a rs tw a  n a  d ru g i, a  czasem  i 
n a  trze c i dzień . . .

W  a p te k a c h  p ry w a tn y c h  mniej wię­
cej je s t ta  sa m a  liis to r ja .

O s ta tn io  sze reg  osób z p e rso n e lu  
ap teczn eg o  zacho row ało  ta k że  n a  g r y  
pę, w sk u te k  czego p o zo s ta ły  p e rso n e l 
p ra c u ję  po 12 i  16 godz. n a  dobą.

podoba; na moim okręcie niema miej 
sca dla czarnej sutanny.

Pan Hazel spojrzał po obydwu 
smutno i dodał:

— Powiem panu otwarcie, że ży 
cie moje zawisło od tego, miejże 
więc choć odrobinę litości-

— Bardzo mi przykro, mój panie
— rzekł na to sternik — ale to czyste 
niepodobieństwo. Masz pan przecie 
do wyboru drugi okręt — „Shannon**
— może pan tam znajdzie miejsce.

— Ale powiedziano mi właśnie, 
że okręt Shannon naprawiają do­
piero.

— To prawda, ale pracuje nad 
tem stu pięćdziesięciu cieśli, a więc 
Shannon dopędzi nas nawet na mo­
rzu.

— A  zatem mój panie — wtrą­
cił kapitan Hudson — jeżeli łaska, 
wynoś się pan z okrętu, bo czas dro 
gi. Hej! baczność! do okrętu nasze 
go zmierza dama.

Misjonarz westchnął boleśnie i  
rad nie rad, zejść musiał z pokładu 
na czółno, którem przybił do okrę­
tu zaledwo jednak stanął w  czółnie, 
kazał wioślarzom dobić do miejsca 
wylądowania jaknajspieszniej.

W drodze ku brzegom przystani 
pprzemknęło koło niego czółno, na 
którem zdążał jenerał z córką do o- 
krętn „Prozerpina**. Duchowny zwró 
cił się ku orzemykająftym obok. Bla,

de jego, pełne wyrazu głębokiej bo­
leści i zadumy oblicze zwróciło uwa 
gę Heleny, która powiedziała nawet- 
do ojca:

— Biedny ten duchowny wraca 
dopiero z okrętu.

Była pewną, że odprowadził ko­
goś na okręt, co odpłynął do Anglji. 
Jenerał Rolletson obejrzał się,_ ale 
nie dojrzał już bladej i  znękanej twa. 
rzy nieznajomego.

YJkrótce ojciec i  córka weszli na? 
pokład, gdzie przyjęto ich z należ- 
nem uczanowaniem. Zaprowadzono 
Helenę do kajuty, przeznaczonej dla 
niej, Spostrzegłszy tu na każdym 
kroku dowody staranności o w ygody  
w najmniejszych drobnostkach,, 
zwróciła się ze łzą wdzięczności w  
oku do ojca.

— Był tu widocznie ktoś, eo mme 
kocha. . . . .

Ojciec i  córka zostali w kajueie 
tak długo, aż im nie oznajmiono, żó 
rozpoczynają się już przygotowania? 
do odjazdu okrętu na pełne morzem

W yszli więc znowu razem na po, 
kład; Helena była blada i  smutną 
jak posąg rozpaczy. Po raz ostatni 
rzuciła się w objęcia ukochanego oj1 
ca, poczem jenerał spuścił się spies* 
nie na czółno. ‘

e . ó . n,
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(s) Z  d z ia ła ln o śc i ko la p rac y  społeca
no - po litycznej. I)n ia  14 b. m. kolo p ra  
cy spoleezuo - po litycznej im. m arsza! 
ka P iłsu d sk ieg o  rozpoczęło cykl zebrań  
d y sk u sy jn y c h  odczytem , w ygłoszonym  
przez p ro fe so ra  K. N aw rockiego .

O dczyt pod ty tu łem  ,.Z zag ad n ień  u- 
s tro jo w y cb  P o lsk i w apółczesuej“ zaw ie 
r a i  c h a ra k te ry s ty k ę  a tm o sfe ry , w ja^ 
k ie j c ia ła  u staw odaw cze Rzeczy pos po li 
te j  o p rac o w y w a ły  z rę b y  u s tro ju  p a ń ­
stw a.

W yw ody  p re le g e n ta  u trz y m a n e  na 
w ysokim  poziom ie, zarów no  ze w zg lę­
du  na c iekaw ie i w yczerpu jąco  u ję tą  
treść , ja k  i p e łną  sw adę fo rm y  — w yw o 
ła ły  żyw y oddźw ięk wśi ód liczn ie ze­
b ra n e j m ie jscow ej in te lig e n c ji, w śród 
k tó re j za u w aży liśm y  p. p. p rezesa  kola 
Lnż. H ac k en b e rg a , w ice p rezesa  sądu 
okręgow ego p. K u ch a rsk ieg o , inż. Gal 
ło ta , nacze ln ików : J a n ik a .  N ow akow ­
sk iego . K am iń sk ieg o  i w ielu  innych .

Koto p rac y  społeczno - p o lity czn ej, 
p rezesem  k tó rego  je s t p. inż. H ackeu- 
b erg . g ru p u je  w sw oich szeregach  te 
w ars tw y  in te lig e n c ji m ie jscow ej, k tó ra  
sto i na g ru n c ie  ideo log ji m a rsz a łk a  P ił  
sudsltiego .

D alsze zg łoszen ie n a  członków , k tó  
ryeii kolo liczy w te j chw ili 112, p rzy j 
m ttje  se k re ta rz  k o ła  p. J a n  J a n ik ,  teł. 
34 i 912.

(s) Z tow . hodow li k an a rk ó w . W  dn.
20 od 2 i pół popol., o raz  21 b. m. od 8 
ran o  do 9 wiecz., w lo k a lu  zw iązku zaw. 
p rzy  ul. M a rja c td e j nr. 1 w Sosnow cu, 
odbędzie się  w y staw a k an a rk ó w , gołę­
bi. p ta c tw a  ozdobnego i zw ie rzą t poko 
jow ych .

S ta rsz a  osoba m oże w prow adzić  bez 
p ła tn ie  dw oje dzieci do la t  12-tu.

Z Będzina.
(b) B ędzin  się  eu ro p e izu je . O n eg d a j

w B ędzin ie baw iła  w ojew ódzka k o m i­
s ja  techn iczno  - s a n ita rn a ,  k tó ra  m ię­
dzy i m ierni d o k o n a ła  oględzin  i p rz y ję  
cia w indy  osobow ej, w now ow ybudow a 
nym  4 p ię tro w y m  dom u. znanego  prze 
m ysłow ca., p. Sz. F iir s te n b e rg a  p rzy  ul. 
K o łłą ta ja .

N ależy  zaznaczyć, że je s tto  p ie rw ­
szy dom  w B ędzinie, w k tó ry m  z n a j­
d u je  s ię  w in d a  d la u ży tk u  pub licznego .

Z Czeladzi.
Cc) Z w iązek  p o dofice rów  re z e rw y  w 

P ia sk a c h  u rzą d za  w dn. 24 g ru d n ia  r. b. 
o godz. 22 w spó lny  op ła tek  w k tó ry m  
w ezm ą u d z ia ł podofie. rezerw y , by li 
w o jskow i, p rzy sp o so b ien ie  w ojskow e i  
zap roszen i goście.

Jed n o cześn ie  za rząd  O. Z. P . R. ko 
(o P ia sk i p o d a je  do w iadom ości człon­
ków, że dn. 4 s ty c zn ia  1931 roku  o godz. 
9.30 ran o  (d ru g i te rm in  godz. 10) odbę­
dzie s ię  w a ln e  roczne z e b ra n ie  człon­
ków .

Gadatliwość kata powodem jego dymisji
Wywiady dziennikarskie. — Oferty mai żeńskie 

kandydatkami na posadę kata.
K o b i e t y

Czechosłowacja nie posiada obec 
nie kata. Dotychczasowy fachowiec 
w tej dziedzinie Broumarski został 
na polecenie ministra sprawiedliwoś 
ci usunięty z zajmowanego stano­
wiska. Wiadomość ta jest koinento 
wamp tembardziej, że dymisja kata 
Broumarskiego spowodowana jest 
zbytnią jego gadatliwością. Oficjał 
uy komunikat o tej dymisji brzmi: 
„Kat Broumarski został usunięty 
ze swego stanowiska za nieprze­
strzeganie przepisów służbowych, u- 
dzieiił mianowicie dziennikom szcze 
gółowycłi informacyj, dotyczących 

dwóch ostatnich straceń, 
przyczem w niedopuszczalny sposób 
wyraził się o swej funkcji kata11.

Jak więc wynika z powyższego, 
kat Broumarski stał się 

ofiarą sym patji , 
żywionej dla prasy. W ciągu krót­
kiego stosunkowo czasu udzielił sze 
regu wywiadów, w których wyra­
żał swe zapatrywania na karę śmier 
ci.

W Znojmie, gdzie dokonał ostat­
niego stracenia, był przedmiotem o- 
wacji miejscowej ludności i, jak 
sam twierdzi, zmuszony był udzielić 
swego autografu kilkuset osobom, w 
tern przeważnie kobietom, od któ­
rych również otrzymał kilkadzie­
siąt

ofert małżeńskich.
Talent rekłamiarski Boumarskie- 

go zwrócił uwagę władz, które zmu­
szone były go zawiesić w czynnoś­
ciach. Dymisjonowany kat nie pozo 
stanie jednak bez zajęcia. Ponieważ 
poprzednia funkcja nie przynosiła 
mu zbyt wielkich dochodów, zmu­
szony był objąć posadę w jednym z 
towarzystw transportowych, gdzie 
obecnie będzie nadal pracował.

Krąży pogłoska, że Broumarski 
jest bardzo przygnębiony dymis­
ją. Był bowiem

katem z  powołania.
Już we wczesnej młodości żył w  

przyjaznych stosunkach ze słyn­
nym katem praskim Wolszlegerem, 
którego był pomocnikiem, a w koń­
cu następcą.

Na wakujące stanowisko ogło­
szony zostanie prawdopodobnie kon 
kurs i kandydatów zapewne brako­
wać nie będzie. Gdy były kat Wol- 
szlcger opuszczał swój urząd, mini 
sterjum sprawiedliwości zasypywa 
ne było mnóstwem podań, osób ubie 
gających się o tę posadę, wśród nich 

* wiele kobiet.
Oczywiście stanowisko kata w Pra­
dze zostanie obsadzone, jeśli kandy 
dat wykaże pełne kwalifikacje w na 
leżytem spełnianiu swych obowiąz­
ków.

Cała zgromadzenie zemdlało.
Lekarze nie znaleźli przyczyn

Z Z aw iercia .
(z) W  sp raw ie  o trz y m a n ia  zasiłków

d la  b ezrobo tnych  k o m isa rz  m ia s ta  w y 
jeżdżą d z is ia j do w o jew ódz tw a do 
K ie lc . R ozdzie len ie  zasiłków  z ak c ji do 
ra ź n e j n a s tą p i w n a jb liż szy c h  d n iach .

(z) S p ra w a  budow y w odociągów  m ie j 
sk ich . O n eg d a j odby ło  się  posiedzenie 
sp e c ja ln e j k o m is ji p o w o łan e j do rozpa  
t rz e n ia  p ro je k tu  budow y  w odociągów  
m ie jsk ich  w Z aw ierc iu . K o m is ja ,_ po 
ro z p a trz e n iu  p la n ó w  i kosz to rysów  po­
s ta n o w iła  zeb rać  d an e  s ta ty s ty c z n e  i 
zw ołać  posiedzenie w łaścic ie li n ie ru c h o  
m ości te ren ó w  o b ję ty ch  p ro jek tem  budo 
w y  w odociągów  i sp ra w ę  tę  p rz e d s ta ­
w ić  z a in te re so w an y m  do za o p in io w a­
n ia .

(z) N auczyc ie ls tw o  szko ły  N r. 6 a  
„ K u r je r  Z ach o d n i'1. A r ty k u ł p. t. 
„ W strz ą sa ją c e  sam obó jstw o", zam iesz­
czony w K u rje rz e  Z achodn im  z d n ia  
12 g ru d n ia  ro k u  bież je s t  od „A " do 
„Z“ te n d e n c y jn ie  i z g ru n tu  w fa łszy - 
w em  św ie tle  p rze d s taw io n y .

P o za  w zm ian k ą , ż.e ś. p. H e n r y k a  
P ie rz c h a la n k a , u czen ica  V I I  k la sy  
szko ły  N r. 6, rzu c iła  się  pod  ko ła  pocią 
g u  w szystko  in n e  m ija  się  z p raw d ą .

T en , k tó ry  to  p isa ł, czy n ił to  pod 
d y k ta n d e m , a lbo  też  pod w pływ em  w ła  
sn v eh  uprzedzeń  i osob istych  u ra z  ta k  
do k ie ro w n ik a  ja k  i g ro n a  n au c zy c ie l­
sk ieg o  sz k o ły  N r. 6.

Z pow ażan iem  
Z espół N au czy c ie lsk i 

szk o ły  N r. 6.

Jedno z przedmieść londyń­
skich było w  tych dniach widownią 
zagadkowego zdarzenia- Pewien  
zamknięty klub odbywał w swoim  
lokalu zgromadzenie, na które przy 
było 32 członków.

Drzwi były na klucz zamknięte, 
okna zasłonięte storami, a zebrani 
obradowali przy wesołem świetle 
lamp elektrycznych i w przyjem­
nej atmosferze ciepła, bijącego 

od gazowych piecyków.
Oficjalne obrady się skończyły 

i  właśnie przewodniczący powstał, 
ażeby uczestników zebrania zapro­
sić na wspólny obiad, kiedy nagle 
zachwiał się i upadł zemdlony.

Widząc to, członkowie klubu 
chcieli pośpieszyć mu na pomoc, ale 
jeden p.o drugim padał zemdlony, 
tak samo jak przewodniczący.

Kilku obecnych miało jeszcze ty­
le siły i przytomności, że doczołga- 
ło się do okien, zdołało je otworzyć,

(z) O strożn ie  z p iecy k n m il W  w rd li-  
n ia ru t  J .  S am b o rsk ieg o  (P iłsu d sk ie g o  
41) pow sta ł o s ta tn io  p o ża r spow odow a 
n.v rozżarzen iem  się  żelaznego  p iecyka . 
P o ż a r  w za rodku  stłum iono .

(z) Z po lic ji. P o c ią g n ię to  do odpow ie 
d z ia łu  ości: J .  G o ldberga (G. Ś ląsk a  24) 
za n ie p rz es trz eg a n ie  p rzep isów  m e ld u n  
kow ych. Ii. Lew kow icza za p ozostaw ię  
n ie  na u licy  koni bez op iek i, .M ieezys.a 
wa P a c a n a  (S łow ackiego  12) za k ra d z ie ż  
w ęg la  o raz  osadzono w areszc ie  Z. K acz 
m a rc zy k a  (B lanow ska 42) i Jó z e fa  K le  
kockiego  (W esoła 17) za op ils tw o  i a -  
w a u tu ry .

(z) R e p e r tu a r  k in . K in o  S te lla : —
„K siężn iczka D u n a ju " . K in o  A p o llo : — 
„Ś p iew ak  Ja zz b an d u " .

a wreszcie wezwało 
krzykami pomocy.

Wezwana natychmiast lekarka 
zajęła się cuceniem omdlałych, z 
których jednego doprowadziła do 
przytomności, dopiero zapalając mu 
papier pod nosem, a obejrzawszy 
wszystkich, oświadczyła, że nie wie, 
co mogło być przyczyną gromad­
nego zemdlenia. Może to była dusz­
ność i brak powietrza w lokalu, a 
może zatrucie dymem z piecyków  
gazowych, choć u żadnego z uczest­
ników zgromadzenia nie zauważo^ 
no objawów takiego zatrucia, a mo­
że

co innego?
Przeciw temu „co innego1* za­

protestowali energicznie w szyscy  
członkowie klubu, oświadczając, że 
bez wyjął ku należą do bezwzględ­
nych abstynentów i nie piją nic, 
prócz wody sodowTej i limoniady., 
A le w takim razie wypadek przed-' 
stawia się tembardziej zagadkowo.

99 Z aw od ow y przedzlurawiacz”
Fachowiec poszukiwany przez wytworne damy.

Istnieją na świecie ogromnie o- 
ryginalne zawody, ale do najdziw­
niejszych należy chyba zawód czło­
wieka, który przedziurawia uszy da 
mom z najwyższego towarzystwa.

Gdzież taki zawód istnieje?
Gdzieżby, jak nie w stolicy kon­

wenansu. Londynie?
Człowiek ten nosi tytuł „court 

— puncturist1*, co znaczy dosłownie 
„nadworny przedziurawiacz1*.

W wykwintnych (czytanych 
przez wyższe towarzystwo) gazetach 
londyńskich ogłasza się ten spec ja 
lista.

Jest pewien powodzenia, gdyż do

OFIARY.
N a w ieczerzę w ig ili jn ą  d la  u u o g ieh  

złoży li na ręce ks. kun. R aczy ń sk ieg o : 
p. O lga B laszczykow ska 20 zł„ p. M a rja  
Ju re c z k o  10 zł., p. J a n  D u liń sk i 10 zL

Zycie gospodarcze.
G I E Ł D A

W a rsza w a , 17. 13. 
W a rsz a w a  — Doi. 8.SO3/:
Nowy - Jo rk  8.914 
L o n d y n  43.32 i pół 
P a ry ż  35.04 i pół 
W iedeń  125.61 
W iochy  46.72 
F e lg  ja  124.65 
S z w a jc a r ja  173.10 
H ol and  ja  359.25 
B e rlin  212.75
I)o l. W ar. p r. o b rt. 8 89V:
5-cio proc. Poż. D o larow a zł. 54.50 
5-cio proc. Poż. K ouw er. zł. 50.i4)
3-ch proc. Poż. B uuow iana zł. 50.00
4-ro pro. Poż. In w est. zł. 98.50
4 i pól Z iem sk ie K re d y t. zL 51.00 

T e n d e n c ja  n ie jed n o lita .
A K L 1 E .

W a rsza w a . 17. 131 
B a n k  P o lsk i 155.00 — 154.75 — 155.00 
B an k  Z achodni 70.00 
Sole po tasow e 93.00 
C zęstosice 33.00 
C u k ie r  35.50 
L ilp o p  20.00 
N o rb lin  31.00 
R udzk i 10.50 
H ab e rb u sc h  102.25

T en d en c ja  n ie jed n o lita .
GIEŁDA ZB020W A.

P o zn ań . 17. IŁ  
N o to w an ia  P o z n a ń sk ie ; g ie łdy  z***- 

żow ej w d n iu  d z is ie jszy m  są  bez zn u *  
ny.

U sp o so b ien ie  s.afcsze.

P o siad a m  n a  sk ładz ie , duży  w y b ó r 
obuw ia  w łasnego  w y ro b u : m ęskie , dam  
akie, ś re d n ie  i dziecinne, o raz  dnży wy­
b ó r o b u w ia  w yso rtow anego .

P O  C E N A C H  B A R D ZO  N IS K IC H .
N a sezon zim ow y, m a g az y n  m oj za­

o p a trz o n y  je s t w  duży  w j bó r Jn ieg o w - 
ców, kaloszy  m ęskich , d am sk ich  i d«»« 
c in n y ch , w n a jm o d n ie jszy c h  fasonaco . 
U W A G A : Z okaz ji Ś w ią t ceny  zniżon* 

o 20 proc.

tradycyjnego stroju, w jakim mło­
de damy z angielskiej arystrolrracji 
przedstawiają się na dworze kró­
lewskim, należą też, jako niezbęd­
ny składnik, kolczyki. A jakże je 
nosić, skoro uszy nie są przedziura 
wionę 1

Kolczyki, które były tak modne 
za czasów naszych prababek, zosta­
ły  przez obecne pokolenie odrzuco­
ne z oburzeniem jako rekwizyt bar 
barzyński. Tam jednak, gdzie potę 
żną władczynią jest tradycja, rnożli 
wy jest jeszcze zawód „przedziura- 
wiacza uszu“ i  to „nadwornego1*.

Ha nadchodzące święta poieca
U p o m i n k i  g a l a z d k o f l e :

Kasetki podarunkowe.
Komplety do golenia  
K om olety do manicure. 
R ozpylacze szklane i kry­

ształow e
Perfumy i w ody kolońskie itjr 
—  yffybór bardzo duży.

Sklep Fabryczny

,S IL A ”  fc le  Rozwoiu.

-cao

Dr. med.
Mieczysław Zyibersztajn

Zawiercie,  ul. Piłsudskiego 15-a
TELEFON 102.

L eczenie lampą kwarcową i dia- 
— termią. —

Kino-ieatr

„Wawel"
w Slelcu

obok k o śc io łe  
Teł. 7 -65 .

Wyświetla dziś i codziennie
film sensacyjny na tle zbrodniczych napadów  i bójek 

o prawo każdego obyw atela
p. Ł: '

W stepach Arizony
ODSśROZe&IE STO
)i kogutkiem ) „F.ROŹOi.** leciy  i *p») 
ranki, powstat* od odm rotarfa. Sprse- 

dają apteki l składy Epteerae



Sir. 6, N r. 3 2 4

KINO

„Czary"
w Czeladz.

O d  p i ą t k u  19 d o  p o n i e d z i a ł k u  22 g r u d n i a  b. r. 

D r a m a t  n a  t le  p o w ie ś c i  S T E F A N A  Ż E R O M S K I E G O

„ U r o d a  ż y c i a 46
W  r o l a c h  g ł ó w n y c h :  N O R A  N E Y ,  B O C U S Ł A W  

S A M B O R S K I  i A D A M  B R O D Z I S Z .

Kino-Teetr
Dźwiękowy

„Nowości"
B Ę D Z IN .

Dziś zmiana programu.

K in o -T c a tr

„Miraż”
t/ąbrowa Fórshtza 

3-go Ma,a 14,

t e l e f o n  3 01.

O S T A I  N I E  3 D N I !  W t o r e k  16, ś r o d a  17 i c z w a r t e k
—  18 g r u d n i a  b. r. —

M ił o ś n i c a  e k r a n u  1 F a s c y n u j ą c a  G R E T A  G A R B O  
w  w i e l k i m  d r a m a c i e  z m y s ł ó w  p. t.

„ P O C A Ł U N E K 1*
W K R Ó T C E :  G o ś c i n n i e  w y s t ą p i  n a  s c e n ie  w s z e c h s w i a  

—  to w e j  s ł a w y  i n d y j s k i  f a k i r  L  O  K  I T  A Y. —

t m m m

Dla w v o o s l v  Szanownych Ottborców nradu
wprowadzamy z dniem 15 grudnia 193J r.

sprzedaż żarówek elektrycznych
na 5 rat m i e s i ę c z n y c h  po następujących cenach:

o mocy watów  żarówki  jasne  oraz wewn ą t r z  ma towane  v
15 —  25  p o  zł. 8 .50  z a  4 s z tu k i

40
60
75

100

9.50  
13 75 
17 00 
23.00

Żarówki sprzedawać będziemy w paczkach pa 4 sztuki o jednakowej 
gile świat a

Zalecamy Szanownym Odbiorcom prądu skorzystać z dngodnyeh wa­
runków kupna i zaopatrzyć «ię w zapasy ż>rówel€ ja* naiprędz j, aoy na wy­
p a d - K przepa enia się żarówki starej, w porza kiedy «k epy i biura są n i e ­
czynna — mieć możność założyć niezwłocznie żarówaę zapasową naoytą 
w sklepie:

E eurow ni  Okiągowe] w Zagląlilu Oąhr wsk«ern Sp Ake.
w  SOSNOWCU, ul. S ien k iew icza  9.

Na ża rów k i ceny zniżone!

#10 W a t t  po Zł. 2.— za  szt.

c *
&

Przedświąteczn a. 
sprzedaż żyrandoli 

lamp biurkowych, lampek 
nocnych żelazek elektr., radjo- 

aparatów, głośników i słuchawek

Po cenach zniżonych

N a u k a  i w ychow anie l U f K u p n o  i sprzedaż.

Z A P I S Y  K a n d y d a tó w  n a

K U .% S  Y
p is a n ia  i liczen ia  n a  m a szy n a ch ,  o raz  
n a  w ieczorow y pó łroczny  K u r s

BUCHALTEaYJNIY
ro z p o c z y n a ją c y  się 2 g r u d n ia  rb.. p r z y j  
m u je  codziennie  S e k r e t a r j a t  K u rs ó w  
H a n d lo w y c h  M. K ołaczkow sk iego .  B ę ­
dzin, S ączew ska  25. Z n iżk i  n a  p rze jaz d  
t r a m w a ja m i .

C H C E S Z  o trz y m a ć  p o ja d ę !  M usisz  a- 
kończyć  k u r s y  faehcw e. k o resp o n d e n ­
c y jn e  im. p ro fe so ra  Sekułow ieza ,  W a r ­
szawa. Ż ó raw ia  42. K u rs y  w y u c z a ją  li­
s tow n ie :  b u c h a l te r j i .  r a c h u n k o w o śc i  
ku p ie ck ie j ,  k o re spondenc j i  han d lo w e j ,  
s te n o g ra f j i .  n a u k i  han d lu ,  p ra w a ,  k a ­
l ig r a f i i .  p isan ia  na m a szy n a ch ,  to w a ­
ro zn a w s tw a ,  ang ie lsk iego ,  f r a n c u s k i e ­
go. n iem ieckiego, p isowni, g r a m a t y k i  
po lsk ie j  o raz  ekonom ji .  P o  ukończen iu  
św iadec tw a.  Ż ąda jc ie  p rospek tów .

Cl
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o 
o  
o

o

So

Znana od kilkunastu lat wytwórnia wędlin

MZ A G Ł Ę B I A N K A “  w  S o s n o w c u
posiadająca sklepy wtasne przy ul 3 g o  Maja 11 i przy 
ul. Narutowicza 19 zawiadamia, iż
przy ul. l-§ro Maja 14 oDok Sądu Okrę­
go w eg o  został otwarty trzeci sklep,
urządzony również według namowszych wymagań hygieny.

Na nadchodzące św ięta poleca się duży wybór wyrobów  
m ięsnych pierwszorzędnej jakości po przystępnych cenach.

Z poważaniem „ZAGŁĘ3IANKA".
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O strz e g a  się  nie p rze p łac ać  n p o k ą tn y e h
h an d la rzy .

K o rz y s ta jc i e  z nadz w y cz a jn e j  okazji!!  
P Ł A S K t  z e g a r e k

w ieczuem  n i i -P u k ąę rm  się szkłem. 
O s ta tn i  w v nu iuzek  X X  w.

I  V L K O 7 1 . 4 67 
W y s y ła m y  n a  l is tow ne zam ów ien ie  za 
zaliczeniem, poert.  z e g a rek  e legancki,  
p ła sk i ,  n ix 'o w y  kn-sz. Chód dźwięczny, 
w y re g u lo w a n y  d< m u u t r  z g w a r a n c ją  
n a  15 la t  za di bi y cnod. O a t  A. 5.35, 3
szt. 15.45, li szt. 30, - 10 s t i  49.—.Lepsze
go  g a t u n k u  ze sw ir cacvn. c y fe rb la te m
zł. 7, 9, 11, 15, 20 2" z ' K r v t y  „ A N K E R “ 
z a  m er.  z ło ta  z 1rzi-;na k o je r t a m i  zł. 10, 
13, 15, 18, 22. 28 33 45. Na rękę m ęsk ie  

i d am sk ie  zł. 11. 13. 15 l i .  23. 30, 35, 40 i 50. B u d z ik i  s-ołowe zł. 9.15, 10, 12, 14,
16. D ew izki z an  Mr z io ta  zł 1. 2, 3.50, 5 8. R e k l a m o w  z -g n re k  s tfdow y z t rze ­
m a  k o p e r ta m i  zl. 9. 7 a  kosz ta  p rze sy łk i  p łac i  kupując . , .  A d re s  d la  ko- 
respon . Pnlsfra W e tw ó r m a  Z eg a rk .  „ P E R F E C T  W A T C H " 11. W a rsz a w a ,  ni. 
W a reck a ,  S k rz y n k a  P o cz to w a  803. Mn siwo l is tów  iziękcz.i nnycfc. Z powodu 
b r a k u  m ie isc a  zau i’eszezfimy n iek tó re .  N in ie jszem  z a m a w ia m  zeg a rek  z am . 
złota. J e s t  to już  t rzec i  zegarek ,  z pop rzedn ich  je s te m  bardzo  zadowolony. 

T eodor  B ław at ,  k ie ro w n ik  szkoły, K lo n ia .

S A L O N  S Z T U K I
A ,  G U T ^ A J E R A

w  KATOWICACH. 
Gtwsrce wy<tawv18 gru ni?? 1931 r.
B o g a ty  zb ió r  dzieł n a j w y b i tn i e j ­
szych m a la r z y  po lsk ich  o raz  w sp a ­
n ia ła  k o lekc ja  d y w an ó w  persk ich ,  
rzeźb i  t  d. W y s ta w a  m ieśc i się w 
loka iu  p rz y  ul. M a rsz a łk a  P i ł s u d ­
sk iego  4 i t r w a ć  będzie m iesiąc.

Potrzebna

d i S e w c z y n kS
d o  r o z n o s z e n i a  g a z e t

Zgłaszać sie do filji „Expie?n 
ZasPęoia.w Czel»d i R ioek  8.

Luksusowe perfumy
L. K w a ś n i e w s k i

Kilka kropel wystarczy 
tych intensywnych p r- 
iuiu by uoerfumować się 

na dłuż-izy czas.

Butelki po Zl. 1.50,3—, 6 . 9 .  - ,  12—

Uwaga kągtfyddej na kie:-owc6»
P r z y jd ź  zrob ić  bezp ła tn ie  jazdę  próbną  
i p r a k ty k ę  w arsz ta tow ą ,  a p rzekonasz 
się o p r a w id ło w y c h  za sa d ach  n a u k i  szo 
ferjfciej p rz v  k u rs ie  St. K onopk i,  Sosno 
wiee, S w o b o ln ą  7. Z ap isy  codziennie,
p ła tn e  r a tam i .___________________ ______
i  O T R Z E B  NA o ń d u la to rk a  do za k ła d u  
f ry z je r s k ie g o  P .  B n r e n b la t t ą  w Będzi 
nie, M a łach o w sk ieg o  7.

L O K A L E .

M I E S Z K A N I E  sk ła d a ją c e  się z 4 pokoi 
z wszelkiemu w y g o d a m i w s t a r y m  do­
m u  do w y n a ję c ia  od 1 s tyczn ia .  W i a ­
dom ość: te łf .  10-35.

N A  gw iazdkę! N a jo d p o w ie d n ie js z y m  
p o d a r u n k ie m  dla P a ń  są: bluzeczki
jec1 vabne  i t e r e b k ’ skórzane ,  d ia  P a ­
nów  szalik i,  k r a w a t y  i  portfe le .  D u ży  
w y b ó r  nowośm n a b y ć  m ożna, ty lk o  w
sk lep ie  E. Zioir-ńca w R o z w o ju._______
D O M E K  do s p r z e d a n ia  ze sk le p ik ie m  
z a ra z  w olnym . Sosnowiec, K o rd o n o ­
w a  3. ______________ _

F I R M A
SS

M i ó d
n a t u r a l n y  k r e s o w y  b la sz a n k a  5 k g  .19.50

6 r z y b y
do b re  p r a w e  od 8 zł za kg. ty lk o  w
sk lep ie  K oz io łkow a i J ę d r y c z k a  S osno ­
wiec. 3-go M a ja  21.
F U T O G K A t J K  no dowodów ko le jo ­
w ych  i osob'-uycl.  w v r o n y w a  na  po 
czekan iu .  L  Z a .e g a  Sosnowiec, 3-go
M a ja  la._______________  -
DO s p rz e d a n ia  sk lep  z m ieszkan iem  w 
c e n t r u m  m ia s ta ,  n a d a ją c y  się  n a  przed 
s ięb io rs tw o  handlow e , lub  zak ład  rzeź- 
n ick i .  W iad o m o ść  w A d m in is t ra c j i .
J E S T  p lac  do s p r z e d a n ia  koło do m u  
L udow ego  w Z ąbkow icach . W iad o m o ść
u so łtysa .  __________ ______________
J E S T  do sp rz e d a n ia  m a sz y n a  <*o szy ­
c ia  n ożna  w d o b ry m  s tan ie ,  tanio . W i a  
dom ość: Sosnowiec, S ie lecka  21. Sklep.

. K R Y S Z T A Ł
Sosnowiec, u lica  M odrze jow ska  30. 
T elefon  4-05. H a le  Rozwoju. P o lec a  

po zn iżonych  cenach

Aśumsnśum, 
©aisnterfa stalowa,

Piatery: F irm .  F r a g e t ,

Porcelana Krajowa, 
Fajans, Szkło, Lustra, 

Kryształy.
W y p o ż y c z a m y  kom p le tn e  z a s ta w y  s to ­
łowe n a  bale, p rzy ję c ia  w ese lne  i tow a  
izysk ie .  D o s ta rc za m y  k o m p le ty  naczyń  
k u ch ennych  i za s taw  s to łow ych  do 
l i u r ,  k u c h n i  i t  p.

P. K O L T O M .
W O B E C  u ie w y s p rz e d a n ia  i niezwróco- 
n ia  n ie sp rz ed a n y ch  losów na fu tro ,  loso 
w an ie  od raczam  do I I I  kl. 22 P a ń s tw .  
L o te r j i .  M atw ie jew .

P O S A D Y  1 P R A C E .

Z gubione d n k u m e m y .  fS jp l j

S T A Ń K O  A n to n i  z g u b i ł  le g i ty m a c ję  
bezrobo tną  w y d a n ą  przez m a g i s i r a t  w
Da b ro  wi e .  ___________
R F R O J M Ó W IC Z  B e n ja m in  zgub i ł  ksią 
żeczkę w o jsk o w ą  w y d a n ą  przez P .  K.
C. S o sn o w iec ._________________________
ii U W A K  M a r j a n n a  zg u b i ła  dowód oso 
b is ty  w y d a n y  przez! g m inę S iewierz. 
K A Ń T O C H  T om asz  zgub ił  książkę ka  
sy  cho rych ,  w y d a n ą  przez kop. „Sa-
t u r n “. ______ _________________
P A L J A N  M arce l i  zgub i ł  k s iążkę  kasy
ch o ry c h  w y d a n ą  w Sosnowcu. ____
M RÓZ S te fa n  z g u b i ł  książkę  k asy  eho
rych ,  w y d an  ą w S osnowę u._ _
F U R M A Ń  S ta n is ła w  zgub i ł  l e g i ty m a ­
cjo bezrobocia  w y d a n ą  w D ą b ro wie. 
L U D W I K O  W Ś K  f  A n to n  i zgub i ł  ks i ąż 
k ę  k a s y  chorych ,  w y d a n ą  przez  kop.
S ta  ni sta  w . ____________________________
K O N R A D  J a n  zgub i ł  książkę  k asy  eho 
rych ,  w y d a n ą  przez  kop. F lo r a  w Dą-
browie. ____ ______________________
N IK O D E M  J a n  zgub i ł  książeczkę woj 
sitową, w y d a n ą  przez P .  K .  U. Sosno­
wiec .___________________________________
G A W R O N  W ła d y s ł a w  zgub ił  książecz 
ke k a s y  chorych ,  w y d a n ą  w Sosnowcu. 
P I E K A R C Z Y K  W ła d y s ła w  ze wsi 
S trzyżow ice,  gm . B obrow n ik i  zgubił  
d o k u m e n ty :  książeczkę w ojskow ą, w y ­
d a n ą  przez P .  K. U. Sosnowiec, o raz

skie. Z gub iono  d o k u m e n ty  w  k ie ru n k u  
Grodziec — Będzin.

i H H  r  ó T ń T ”

I M P R E S A R J O  odczytowego, zdolnego 
i energ iczn i go poszukuję .  Zgł. A. Cze-
kalsk i .  Czci>rlź. S z p . l a ln a  40._____ ._____
P O S Z U K U J E  pom ocn ika  f ry z je r s k ie ­
go. Z g ła szać  się: K lim on tów , Ł aźn ia .

KAŻD Y  na k u rsach  sam ochodow ych  
I N Ż Y N IE R A  B O L E S Ł A W Ą . FR O M  A  
w Sosnowcu W arszaw ska.  22. te lefon 
4-92 o t r z y m u je  g r m t o w n e  w yszko len ie  
teoret.veżi c _ p ra k ty c zn e .  r.»\ k u w o r  eę 
san-och od owego. Zapisy  na now y kurs, 
k tó ry  z:tezvi yjny i go s tycznia ,  przy j 
n n i ie  s e k r e ta r j a t  ku rsów  od 9 te j  do 
19-tej.

Wydawca: Helena Mcnśiorska, Druk. „Exprcs Zagłębia4' Sosnowice, u i. i entralna 1. L O L


